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Wracają do Boga! 

5 Ww przecięga jednego miesiąca trzej męźo- 
wie, którzy należę do najsławiejnzych w Ea 
ropie, Crispi, najgłośniejszy” poet» włoski 

ardnoci inajzaskomitszy mówca Hiszpani}: 
Caatelar w uroczysty sporób stanęli pod 
sztandarem Boga, cstatni wp'ost złożył hołd 
namiestnikowi Chrystusa na ziemi. Ten p 


pocieszających zjawisk na schyłka 19 tego stu- 
lecia, — jednem z tych niezbyt liczcyab, któ- 


*Sędziwy preses gabiactu włoskiego Fren- 
cesco Crisp. po madzwyozsj bnrzliwych kole- 


„ Jach losu drogą, zasypąuą zładzeniami republi- 


kańskiemi i zwiędłemi nadziejami demokraty- 
oznemi, w końcu dopłynął do przystani moner- 
obiczaego i zgodnego z tradycyą ipółeczną ła- 
du, Juš zagorzały teoretyk radykaliama Jəan 
Ja qnes Rourzesu, w chwili upamiątania, zau- 
ważył: „S'il y avait un peuple de dieux, ił se gou-* 
vernerait democratiquement: $ 


gertay Orispi, pozby wszy się złudzeń młodzioń- 


„Sgosobność rpojrzenia z góry na stosunki, do-| 


* przeczącego, „la rebellione“, „la forza vindice 


narody w sile swej mioa: ści*, do Boga modlą 


szedł do tej samej prawdy. Stał sią więc mo-i 
nerchistą Ale w kcńcu zrozumiał, że oprócz | 
tronu potrzeba ladowi jaszoza wytszej władzy 
meraluej . . . Boga! Kn zdziwieniu więc i; 
rgorszeniu sekojatzy, na pociechę wszystkich ; 
ludzi dobrej woli, cświa”czył 10-go września | 
w mowie, wygłoszonej w Neapolu, że zpołe- 
czeństwo znajduje się w krytyczrem półożeniu; 
żywiej, nik kiedykclwiek przedtem, odczuwamy 
konieczność zgodnego działania władz kościel: i 
uych i św eokich, aby uwiedziow, lud sprowa-j 
dzić znowa na dtogę sprawiedliwości i miłości; 
przen'wko ohydaej setole, wyglaszającej bastz: 
Ani Bogo, ani władzy | — śoleśniimy uasze 8ze- 
ragi, aby awaloza: ten pońwó”, i napiszmy NA. 
naszym sz'andarza: „Z Bogiem i Królem dla 
Ojczyzny !“ i 

Nie minęły trzy tygodnie, gdy mowa Cri- i 


spiego wywołała dozoine acho z uat, które w |tów Leona XIII, nie oznacza wprawdzie jeszoze ; przeciwko tej pczycyi. 
dziedrinie myśli stanowią wyrocznię dia 1ady- |rzeczywistego powrotu mą łono Kościoia. Je-; 
*kalizmu włoskiego. Doia 30 z. m. w najmniej- | żeli xëdusk przypomnimy sobie, z jaką damą ministra Madeyskiego, z rozwagą Wozo- 
szej m zarazem najstarszej repnblice świata, tj. |sumozwańcza wiedza przed 100 laty zapewni-|rej wspomnieliśmy tylzo o jdiem, dovycząsem 


w San Martino, odbyło sią pcświęcenie nowego 
gmachu zządoweg”. Przy tej urcczystości miał 
mową nujzdolniejszy tegyczesny poeta wiosši, 
senator Giosme Carduoci. Urodzony w r. 1836, 


- jaż w r. 1857 swymi „rymami* zwrócił na sie- 


bie powsrechną uwagę. Niezrównany miatcz 
słowa śmiałcścią poetycznej myśli zdumiewał i 
okurzał z kal olśniewał drogich. Szczytu 
poezya rewolucyjna 


nazwał źródłem i wązłem wszechrzeczy : 
„n. Amor semente in voi d'ogni virtute“; 
(Porgatorio, XVII), Carducoi szatene, ducha 


Gella ragione“ — siłę zematy rozumu — wy:łar 
wiał jako najwaźciejszy pierwiartek życia ludz- 
kiego i dziejów ladzkcści, duchowej; niepod- 
ległości i wszelkiego póstąpu. Od „Kaina“ By- 
rong nie ukazala się pono w pcezyi równie 
śmiała epologia buntu miaysłowego, jak ten 
„loto a Satana“ Cardnocicgo, który 1 potem 
do najnowszych czasów nie przestał zasłu.iwaćó 
sobie licznymi utworsmi na oklaski obozu anti- 
religijnego i rewolucyjuiego. I cóż wygłosił. 
świeżo w San Marizo? Bóg — powiedział — 
jest nsjwyżezą wizyą, „do której się wznoszą 


się naicdy uciśnione, ou uświęca ich pzacę A 
walkę o volacść, „Tam, gdzie silnie i jasno 


„świeci myśl Boża, miasta: powztają i kwitną; 
"gdzie się te myśl zaciemmia, ohwieją sięy Upa- 


- 


dają i giny* 4 wieszuz „Hymnu du szataną* 


"zakończył pamięinę mowę okrzykiem: „Dio e 


popolo!“ woCuispi wpieszył podziękować gozą00 


"słowami: „Twoja odważna mowa pocissze mnie 


w ohwiii, gdy za pomocą miedo.zecznych te- 
oryi usiłują serca uczynić jałowemi i/pogrążyć 
ludzkość w bezprzykładnem barbarzyństwie. 

Nie mniej sławny od dwóch poprzednich 
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X Romans Eskimoski. 
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Marka Twaina. 
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(Dokończenie). 
Wzięjam laiapę, sądząc, że znajdą ten mar- 
ny przedmiot w jednej obwali, i ooo 
poszukiwanie z taką ufnością, Że nagle wszyscy 
spowaźnieli, bu zaczęła w mich kiełkować wyl, 
że może zbytnio się pospieszyli. Ale, niestety ! 
nie.tety! Ach! jakież bolerne były te po- 
szukiwania | i 
Zsleglo głębokie milorenie, ptdozes które- 
go można było zliczyć własne palce dziecięć 
+00 dwauaście rzzy, poczemm Opuściła mnie cd- 
Waga. Wówczas szyderstwa rczpoczęły się NA 
ję lai 89140 się z każdą chwilą, a gdy 
EA ałam, uustąpiły wybuchy okrutnego 
Nikt zwis będzie ni dział oom WÓW* 
rze gdzie nigdy wiedział com WÓW 
ozas Cierpialk. Ale moją miłość była moją ped- 
slan rowzócilam ua miejsce obok Kaluli, 
mu zł ucha: cem jego szyją i szepnęlam 
— Jesteś niewinny mój - 
ą ? wiem 0 
tem! alo poyida mi o aam, by. mi dodać od: 
WAG R. i 4 mog i i 
— Jak pownem jes, że stoję teraz nad gro” 
bem, — Oder, tak powną jest moja niewia- 
ność. Pooiess ślę, ty biedne rozdarte serce i po- 
zostań W spokoja, 0, tchnienie moich nozdrzy; 
żncie mojego Życie ! 


— A igo niechaj starsi przyjdą. 


mme e 


ER 3 miesiące (r. 1873) maczelnik włsdzy | 


teczni i ; 
wrćt slewnyoh naozslników radykalizma euro- | do szatana, ala osteżecznie dopiero taraz ozuł 


p*jskiego do Boga, jet jadcem z usjbardziej į 
|charakterem i umysłową potęgą nemiestniva 
? 

re świudorą, że nie powinniśmy rospa”zań oś 
20 tem. i 


jtwością i śoisłością, z jesą Leon XIII mówi o z 1 
jwrzystkioh kwestyzob. Żywość jego słowa jest į „wybitnych ozłovków ziednoozanej dewicy*, 


{ko napotkałom na tarą świeżość wraż:ń, na 


eri í i un gouvernement Sti wrążenie pa mnia srrawiłn ta rozmowa.” A dR- 

parfait ne convient pas à des hommes“, In eli- Jej: „Jasuoś5 idei Lsona XIII jest jstotnie nad- 
z 5 | zwyosjua. Jego sądy są zdrowe i trafne. Spo: !ciwko odnośnej p 

czych, wyleczony ze spiskomanii, otrzymawszy qsiewałem się tego, odczytawszy jego eunykli- 

kę do biskupów frencuskich. W całych dzie- 

jach nie znam dokumentu politycznego, który- 


| smy ją utwierdzić w Rei naszej jakoby no- 


| oem petnem wdzięcznceści. Porównywuję jego | jący odpowiednią kwotę na założenie gimna- | 


m 


liwie przez 100 lat usiłowano rozgowszechnić jwio. us p. M 


Carduociego / dosięgła W pium* zwłaszcza w Rzymie; natenczas 
„Hymnie do szataza* (r. 1865).- Dante miłość Ów, 7 


u 


„mniej, że zajinteligentniejsi z dawnych wro-|gimnazyum mogło nsruszać kralioyę. Istotnie, 


,walniają mą już blichtrem szummnych, ale nie- 


ca wygia:zać jako podstawę sZozęścia i wiel- | aby- następstwo dle jednych zlsgudzić ustę- | ka ziemia należy do srólowej, która pozwala 
proso narodów; ten iogicznie rozurmnjąc, nie psuwem dia diugich. Jakoż pono obok glu- | tylko dobrotliwie kor 


a zł 


Naczelny Redaktor i Wydawca: Ludwik Masłowski. 


| Adres Redakcyi I Adminietracyi : 


POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI. 
53 Ulloa Sykstuska l. 45, 


= 
«1 rycz reme nano 


Emilio Castelar (ur. r. 1832), najświetniejsty | 
mówca parlamentarny, pierwszorzędny pisarz | 
hiszpański, niegdyś zacięty rewolncyonista i! 
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Zachód ž 


Jeszcze o kwestyi cilejskiej. |. 
Piszą nam z Więdnia, 18 października: 

i Neue Freie Pressa załartowała sobie wczo- 
wykouawczej republiki hiszpańskiej, w kiernn-iraj z czytelników. Artykuł jej o sprawie oy- 
ku autireligijmym nie posunął się nigdy tak |lejskiej wyglądał na komunikat urzędowy, jc- 
daleko, jek Crispi i Oarduoci, ohociaż niejedno |żeli nia klubu” zjednocronej .lswicy, który 
z jego dzieł zasłużyło sobia miejsce za „ogrecź ja czasia wakacyi mie zebrał się na wapólne 
xie.* Boga nis wypiarał się, nie pisał hymnów Í posiedzewie, to przeciek jego dyrekoyi. Trudno 
Í było przypuścić, że wymieniony organ narązi 


wa cylejska nie jest dosyć ważna, sby osła- 
bied pozycyę ministrów lewicy w gabinecie i 
zrywać kcalicyę, Wiemy dobrze, ża byt rie- 
mieckiej lewicy nie zależy od dzisiejszego sy: 
steme parlamentarnego, tak samo jar byt i 
wpływ Koła polskiego nie zależał od dawniej- 
szego. Ale w sprewach politycznych nie trze- 
ba nigdy osuszozaó przycyi względnie krzy- 
stnej, jeżeli nie jest śmy pewni, ża staniemy 
co najmniej w równie korzystuej nowej. 


moralną potrzebę złożenia hołdu Ojon św. Z po- 


| się ua niezwłoczne antantyczne zaprzeczenie. 
słachania m Laona XIII wyszedł cozarowaay 


Tsk jadnak się stało. Albowiem dziś dyrekcya 
klubu lewicy oświad: £2, że ani ona ani klub 
dotąd niə miały ezoscbneści roztrząsać kwestyi 
cylejskiej. Po tem Fr zędowam zaprzeczenin 
í pozostaje więc już tylko kilka albo kilkunastu | 


Chrystusowego. „Byłam — cświedczył Castelar Korespondencye. 
redaktorowi dziennika Make — zdumiony ła- Paryż 4 paźlsiernika. 
(WZ.). Do nowej wypiawy zamorskiaj go- 
tuje się Fraacya. Poinomoonik jej p. Le Myca 
de Vilers płycie ka odlagłym brregem Mada- 
gaskaru, za p. La Myre płynia 12 panosrni- 
ków, a za pauceruikami podążyć mają dwie 
brygady qicchozy, 8 bateryi armat i wazyatko, 
09 z təm jodt z związku. Fraacuski dyplomata 
na wyprzwę tą przywdzial togę, której fałdy 
da rządzącemu na Madąkaszarze plemieniu Ho- 
wasów do wyboru; wszystko jedno, który wy- 
biorą, we wszystkich zuajduje się wojne. 
Francuski protektorat nad Madagasxarem 
datuje się od 17? grudnia 1885 r., kiedy adm. 
Mior i p. Patrimonis zawarli imieniem Fran- 
cyi układ, który ze strony Howasów podpisał 
Anglik, niejaki p. Digby Willoughby. Układ 
ten nznała Avglia 5 sierpnia 1890 r. w zamian 
za nznsnie traxtatu angielsko niemieckiego, od- 
noszącego sig do Zanzibaru ; uznały go i Niem- 
oy. Korzyści, przyzuane Francyi układem tym, 
były skromne, ale okoliczności nie pozwalały 
| wówczas zbyt wielkich stawiać wymagań, gdy 


madzwpozejaR. Rozmawiałam z różnymi mię- i którzy 
żami stana od Głladztona do Thiersa, ele rzad- 


tę sprawą nzpsslrzącali iw voafnych 
kcnferencysch i których poglądy N. Fr. Presse 
zakomunikowała światu jako ocinię niemieckiej 
lewicy. Ź3 w, stronnictwie tek lioznem ście- 
rają sią różue zdania, nie tylko o kwestyi cy- 


podobną powność sądu. Papiaż pesiada wielki 
rozum, iuterssuja się wszystkiem, posiąda nad- 
zwyczajną wymowę. Jastom przekonany, że gdy- i lejskiej, lecz także o innych, rzecz naturalna. 
by przemówił publiozuie, porwałby zs sobą! Ta wewnętrzne welki nie obudrają interesu 
iłamy. Nie możesz pan wyobrazić Sobie, jakie | ;arlamentarnych +pizymierzeńców lewicy. Wa- 
ja tylko byłoby TZACZI, gdsby oały klub le- 
świcy był irot Ẹ stanowił głosować prze- 
ozyęyi budźesn, jak to wv- 
rsźnio zapowiadała wozoraj N. Fr. Presse, Ża | 
to byłoby nie trzgiczną, ale zawsze ważną rze- | 
cz% pednieśliśmy wozoraj Zaznacza to także | 
dzisiejszy komunikat półarzędowy, a wreszcie 
czuje to także dyrekoya lewicy, skoro  pospie- 
szyła zapizeczyć doniesienin N. Fr. Presse. 
Istotnie, skoro pp. Plener i Wurmbrand na 
radzie ministrów przystali na budżet, zawiera- 


| 


| 


by można porównać z tą encykliką. Powinni- 


wy list św. Pawła. niej dźwięczy pokój i 
gloria in ezcelsis, Już z powodu tej encykliki 
możemy się zbliżać do Leona XIIL tylo z ser- 


wiclzośó z wielkością Iuoceatego III. Ale ten; zyum słowiańskiego w Cylei, niemiecka le- i l = 
był Papiežor: wálki, Leon XII jest Papieżem ,wica nie może solidarnie głosować prze- |rząd nie wógł poprzeć job pancernikami, ukła” 
zgody 1 pokoju. On dzięki jasności swego sądu, |ciwko tej pozycyi. Bo takiem głosowaniem wy- | dy bowiem toczyły się w ozasach najsil:e szej 
którą się odznacza, pojął różciee' pomiędzy | stąpiłaby przeciwko swoim mężom zsufania | *Bitacyi we Franoyi przeciw polityce kolonial- 
dwiema spokami..* Takie vrażonie otrzymać, | w gabinecie. Może co najwięcej przed głosc- |nej, Łarajutrz po uchwale francuskiej izby, 
tëk teraz mówi, o Papieżu jeden z najiutelh- | wauieta wypowiedzieć pewne zastrzeżenia, mo- stórą większością oziwrech tylko głosów od- 
geutiiejszych byłych nęozelaików radykalizmu , że ozęściowem usunięciem rię od głosowania | rzuciła wniosek zupełnego opuazozenia Tonkino. 
earopojaki:go, odbywezy pielgrzymkę ad limina | zaznaczyć swe niezadowolnienie, ale nie może|, , Najważniejszym puaktem traktatu tego 
apostolorum. {solidarnie „od. swego skrajnego prawego do | PJ!O uznanie przez, Francyę królowaj Howa- 
Wygłoszenie potrzeby wisry w Boga,iswego skrajuego lewego skrzydła“, jak to n Ear eps e eony 
głońze uznanie wielkich osobistych przymıo- | wczoraj zapowiadsia N. Fr. Presse, głosować Leni Howey, „Bwżndających. Śwktycauie 
nad wszystkiemi plemionami wyspy, popierając 
nstomiest plemię Sakajawi, które, ufająg wa 
francuszą pomoc, prowadziło nieastauną walkę 
z Howasami, Przyjac'ół swych poświęwnła Fraa- 
Cya, ale uzasjąs panowanie Howatów, zabsz- 
pieczyła się od swentnalności, że inne jakie 


Cu zaś dotyczy rzekomych eświadozeń 


łe, źe „hipoteza Boga“ ji zbyteczną, jsk gor- | zobowiązań b. misietra oświecenia w toj spres 
i adeyski istotale przytoczył tem, 
w najszerszych warstwach lnudnośui totrge ma- argumenv, pużwierdza dziwojszy komucizat | e - 

tsryalizmu i ateizmu, z jaką piekielny piena- : urzędowy poimdnics /soznaczając, że p. Ma- d plemię zawrze podobny układ z innem euro- 
wiścią właśzie ten obóz wolucdumców 1 repu- | deyski w swych poufaych roamowach z wy- | pejs*leia moomrsiwew. HowatÓW UŁUGLY Zk jo- 
blikanów, z którego wyszli Orispi, Cardaooi i| bicnemi ozłonkami lewiey, nie uznał, aby „owa | dynyoh władców Madagaskara, a Howssi usnali 

Cas'elar, wstrząsai podwalinami organizacyi | wyjątkowa sprawa, która z dawniejszej sytu- | FF4UCyq za jedynego swego protektora. 
kościelnej, jakie dzikie orgie urządzał „autipa- |acy1 przeszła na teraźniejszą (koalicyjną) na- | Co do zzączania protektorata i jago roz- 
ewrot |ruszała progrem Kkoslicgjny*. Æ zdania tego | cię głości, rozpoczęły się spory natychmimt po 
który się zazoaczył dwiema mowami Cris- wynika, że p. eyski wskazał na fakt, iż | zawarciu uslada. Francyi aeloży się bez:prze- 
piego i Oarduoviego, tudzieś posłuchaniem Ca- | już duwuiej czyny się przygotowania do ze- | cznie „haute dominstioa* nad Madagaskarem, 
stelara u Papieża, niawątpliwie jest zjawiskiem | łożenia giwnazyna słoweńskiego w Cylei, ale j nie dauo jej jednak środzów wyzouywania fa- 
mieżłychanie doniosłem. < Świadozy on co naj-| nie uznaje zasadniczo, aby ziłożenie nowsgo | ktycznego tej „iomination*. Jedyną uumaoalną 
korzyścią było ustąpienie Francgi poctu Diego 
jeżeli się okete potrzeba nowego gimnazyum Snarez. Źrasztą ma ona prawo utrzymywania 
choóby słoweńskiego, to trudno w zaspoko- j w Madagaskarze swego rozydeate, ale tylko z 
jemu takiej potrzeby dopatrywać się narnsze-| eskortą 100 ludzi; rezyden: f aacuski ma prà- 
ch tep nig koslicyi. Tak ściślo nie podobna brać wy-| wo każdej chwili udać się un audysnogą do 
ważają eumienniej stosunek społeczeństwa do | razu „Darodowsego iannu posiadania". Zupełnej | królowej, ale tylko, by udzielać jej rud, któ. 
aadziemskiego piorwiastku. Ko teraz odważa petrytikacyi dzisiejszych stosunków ` mikt mie rych nie ma ona obowiązku słachaó. Francuzi 
sią wk giosuo wyznawać Boga 1 wierzę w Bo- | ruoże Żądać, zwłaszoźa, że jest dosyć ścodzów | nie mogą nabywać ziemi ua wyspie, bo wszel- 


gów Boga i Kośoicłe zaczynają sią wyzwalań 
z pod władzy trezesa radykalnego, Die zkda- 


dowiedzionych teorzyi nibyto naukowych, roz- 


- cr i zy:tąć z 16, swym pod- 
może ni» powrócić do Kościołz. A chocieżby | weńskiego gimnazytm powstanie w Cylei mio- | danym. Wywierają węraxdzie Francozi kon- 
mu na Lo nib ńlucczyło vzksu A potrzebnej is- | miecza szkuła remos. Gdyby istotuie kilku; trolę nad cłami, sle nie rząd francuski, tylko 
ski Bożej, to przecież te występy trzach słs- | profesorów słoweńskich zagraża!o niemieckiemu | „Oomtoic national d' Esoomyie*, którego poży- 
wanych unczeliigów domokracyi zadykaluej po- | charwatecow: Cylei (gdzie Słoweńcy tworzą '/a |czka 15 milj. fr. (na 6%, spłacalua w 25 lat.) 
winny. w sasiuzich kołach znacznie zoWztizy- | ludności), zątenczas profesorowie niemieccy no- | gwarautowana jest dochodem oelnym. 

mać propagandę ateizmu i choć pośreduio po-iwej szkoły realnoj tworzą odpowiednią prze- Przewtgi handlowej również Francya nie 
przeć zaoiegi KMośoioią, Od 1000 iat wasza cy- |ciwwagę. Pizyiaczainy to tylko na przysład. | osiągnęła, gdyż eksport Franoyi do tej wyspy 
wilizacya jest uajsoiślej złączone z zachodajo: | W kazdym razie stionnicuwa koaliczjne muszą | wymusił w roku 1892 wszystkiego 470000 
europejską. Użęsio do aas ducitrają zbyt łatwo | częste składać ofiary. Kolu polsziewu uie było | franków podezas gdy eksport Angin przenosił 
jej warużne wybryki 1 szumowiny Od „uovia- j|wcale przyjemną, glosowao nnego czasu za | 1500,00U tr. a naw<t Niemop wywoziły na 
nok genewskich" aż do ukrywającego się pod j projektem podaisu Od nafty, zaprezentowanym | M:dagaskar swoich towarów za przeszło 670000 
maską pozytywiemu ateizmu. Słuchajnyź więc Dunaj*wskiego, a ówczesny wnic- | franków. 

jak obecniu z ust najsławniejszych Panacacych Francys ma w Madągaskarza własay try- 
Zachodu wydobywa fiq głośne : „Galilea vicisti“, 


przetrwała juź wiola pokoleń. Dawniej ojco- 
wie nasi posługiwali się wróżbitaini i innymi 
niepewnylmi sposobami; i niewątpliwie nie je- 
den nieszczęśliwy winowajca nszadł okło. 
rzecz się ma inaczej z próbą wody, która jest 
pomysłem ludzi mądrzejszych, niź my, biedni, 
nieświadomi dzicy, Te próba wykazuje, że nie- 
winni są miewiunymi bezwaruukowo, bo idą 
na duo. A winni wykazywani są z taką samą 


, O! zdawało mi się, że zemdleję! Sądziłąm, 
| że jà jedna zaam tę tajeznatcę, a szpony samc= 
) | go bożka smegów nie byłyby mi jej wydariy 
wiedział, że stróż necny poztstał na dworze ij% terca, Najstarszy sędzia zwsócił się surowo 
że w domu była tylko zodzinaioboy przybysz: | dy mego Kalal: 

„Dlaczego rodzina miałaby ukraść to, co jest ów! 


jej własnością?" Zatrzymał nę. Srarsı miiczeli Klula zawahał się, — poczem cdgowie* 
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długo. W kchou powazdział aażdy sąs'adowi: | dzisł: 
nOpiańa przybiera zły obiót dla obcego l“ Smu- 
tue to bzły dia mnie slowa! Mój ojciec usiądź. 
O, ja nieszczęśliwa, ja nieszczęśliwa ! Jeszcze w 
owej chwili mogle była dowieśó niewianości 
usochąnego, alo nie wiedziałam |... 

Najstarszy uędzia zapytał ; 

Czy jeso tu kto, któryby bromł więżnia ? 
Podałosłaiu się 1 Izekłai : 

— Poco miałby ukraść jodon haczyk lub 
więcej? Wsuęk prędzej czy później odziedzi- 
czyłby wszystkie ! | me! 

„  Białam, ozozając. Nastąpiło długie milcze- 
nie! Oddech tych wszystkich piersi obkuzał 
mnuis niby mgła. W końcu wszyscy stars, Je- 
den po drugim, pokiwali kilkskrotuie głowami 
i szepnęli: „Jest pewna moo w tem, 00 powie- 
działo to dzieczo!* Ach! Jskąź pociechę zua- 
lazłam w tyok wilka słowach, pociechę bardzo 
krótkotrwałą, alo taką ceuną | Usiadiaiu. | 

— Jeśli kto ma jeszcze Co „do powiedze- 
nia, — oznajmii najstarszy SĘdzik, — niec haj 
powie teraz, a potem niech się zachowa Spo- 
Kojais b” 

stał mój ojciec. . 

— Tej nooy raki, e „postać jakaś prze- 

azłą mimo mnie w ciemności, dążąc do skarbu, 


— To byłem ja! Wspomnienie tych cudow 
uyoh haczyków spaó Mi mie dało. Poszedłem 
do skrytki, uosłowałera je, pogłaskałem, by 
uspozt16 moją daszę i napeimć ją niewinną 
uciscbą, poozem położyłem je na miejscu. Byg 
może, :ż upuściłem jożen haczyk, ale go ie 
skradiem ! í 

Ach! oo sa fatalne wyznanie w takiej 
chwili! Podniosła SIĘ straszna WIZAWB. Źrcza- 
miełąm, źe sama wygłosił własae po gpisuie 
i źe wszystko było tkońozone. Na twarzy ka- 
żdego scardzego byłbys pau mógl wyczytać 
hiercglifami wyryte słowa: „To wyznanie! 
Ale wysnauie faiszywe, uiezręczne 1 uiewy- 
SLĄTOZAj4VE *. ah 

„  Usiądłam z piersią wezbiauą wostchnie- 
niami i czekalam. teszoie nsiyazsiam nro- 
czyste słowa. stórych się spodziewałam, a àa- 
łżde z vioh było sztyletem przeszywającym mi 
| serce | s 
„34d rozkazuje, aby oskarżony poddał się 
j próbie wody !*. _ 
O! niechaj wszystkie przekleństwa spa- 
duą na glong tego, śtóry nam przyniósł próbę 
wody! Przyszła do nas z jakiegoś tajemnicze” 
go, — nie wiadomo gdzie położonego kraju 


il powie, 


pewncścią, bo mie idą ma duo. Seroe pęktło 
mi w piersi, gdyś mówiłam sobie: „Jest nie- 
winny, zniknie w falach i nie ujrzę go jut 
nigdy *. 

Nie opuszczałem go aui na chwilę po wy- 
roku. Spędziłam te cenae godziny, piacząc w 
jego objąciacb, a on wylewał na mnie potoki 
swojej glębokiej miłości. Aoh! jakaż byłam 
zrozpaczona i ezozęśliwk Zarazem! Nareszcie 
wyrwano mnis z jego ramion. Szłam za nim, 
szlochając, i widzialam jak go wrzucili do mo- 
rza. Użryłam twars w dłonie. Agonia! O! ja 
znam calą przerażającą giębię tego słowa! 1 

W chwilę później tium wybuchnął zło- 
śliwą radością. Rozsanęłam dłonie, spojrzałam... 
Aoh! rzecz straszna! Piywał! Nagle serce mo- 
e zamieniło się w kaimień, w lód! Powiedzią- 
= sobie: „Był winowajcą, oklamal mnie!“ 
Odwzósiłam się od niego z pogwrdą i udalam 
się do domu. 

Uprowadzono go wówczas daleko za mo: 
rze, i wap dee LA gjdowón od strony połu- 
dulowej. som rodzinę moj - a 
ojore0 A zza a pomrodis 

— Twój złodziej przesłał oi pożegnanie 
rzedómiertne w tych słowach : onih jej pan 
ke josam niewinny i że przes Wy" 
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lewica zapewne rorważy, że ostatecznie spra- Pod względem morelnego wpływu pozostali 


Francuzi za Angl kami: jezu'ei franousoy mają 
tam swoje misye, ale misye angielskie, rozpo- 
rządzające olbrzymimi kepitałami, rozgośsiły 
się ma całej wyspie, "wszędzie pora 

szkoły i twierdzą, że całą już ludność nawró- 
ciły na łono kościoła anglikańskiego. ; 

Ubaunie, gły caw bardziej ożywia 
we Francyi ruch kolonialny, postanowił rad 
francuski uzapełnić brati traktatu z roku 188 
i zmienić jego warunki o tyle przynajmniej, 
by „hante domination” Franoyi nie była, ja 
dotąd, zupełną fikoyą. Formalnym powodem 
sporu jest artykuł traktatu, stanowiący, że 
Fraccya préside aux relations ecteriewree M 
gasksro, jak wyraża się francuski tekst tra- 
ktatu; Howasi twierdzą, 2e ich traktat utrzy- 
muje tylko, że Francya „przygląda się” („001- 
temple“) ich dyplomatycznym sztuozkom. .. 

O ten artykul spór toczy się od dawne, 
jeszcze w roku 1887 dała królowa swa szegua- 
fur, bez pośradniotwa Francyi konsulowi ame- 
rykańskiemu, Skutkiem układu s Anglią i 
Niemcami z r. 1890, przyjęły obydwa te pań- 
stwa zobowiązanie żądania w podobnych wy- 
padkach pośrednictwa Francyi; ale Anglia 
omija to dotychczas, wysyłając do Madaga- 
skaru konsulów „tymozzsowych*, a Niemoy 
dopomineją się o erequatur dla konsula swe" 
go za pośrednictwem rezydenta fra 
ko, — als królowa ezeguatur odmawia dopóty, 
Tóki mie zwrócą się o to do niej bezpośrednio, 

Może i nie tak byłoby trudno 
porozumienie oo do tego artykulu traktatu o 
wątpliwej stylizacyi mimo tego zdaje się, że 
próżaoby szakaó było w todze p. La Myre de 
Vilers faldn, w której ukrywa się pozój, bo 
Franoya obecnie nie me ochoty uadowolnić się 
drobnem jakiemó uscępstwam, alo choe WCiĄ- 
gag Medagaczar w sferę swoich interesów, a 
z drugiej strony imieniem Howssów działa p. 
Ransvalo, który ze stanowiskiem ministra spraw 
zagranicznych łączy korzystną poradę męża kró- 
lowej Howatów, a o poradę udaje się do an- 
gielskich misyonarzy. =. g 

` Ludzie, znający Madagaskar i jego mie- 
szkańców, sę rdauja, źe meya p. Ls Myre de 
Villera ma dobrej drodze -prauwdopodobnie 
nie odniesie pożądanego rezultatu. Chytry Ra 
navalo, pierwszy minister królowaj, mie od- 
prawi wprawdzie wręcz z kwitkiem pełnomo- 
onika frauonzkiego, ale używać będzie rozma- 
itych wybiegów, pod rozmaitymi pozorami 
usuwać się będzie od rokowań, a bardeo łatwo 
być moża, że każe pojmać francuskich podda- 
nyob, mieszksjących na wyspie, i zatrzyma 
ich jako zakladaików. Tąkso rząd francuski, 
jak się zdaje, zapatruje się tak samo pessy- 
mistycznie na prawdopodobny rezaltat misyi 
p Le Myra da Vilersa, gdyż poczynione juź 
przygotowania wojauue każą wnosić, że na 
seryo przygotowuje sią do wojay przeciw Ma- 
dagaskarowi. Sprawozdanie, nadchcdzące z te- 
go dalekiego państwa wyspi:rakiego, pozwalają 
wyrobić sobie pewne pojęcie o Szansach wojny 
przeciw niemu. N. p. klimat na wybrzeżu 
jest zabójczy, wazolako w głębi kraju = o 
trzy dni masrszn od brzegu, wyborny. ka: 
Łiym razie wojsza europejskie, ohcąn opero- 
wać w Msędagaswerze, maszą być dobrze zac- 
paćrzono w Środki żywaości i. lekarstwa. 
Bądź oo bądź, zadanie wojsk tranouskich nie 
będzie łatwe, gdyż rząd Howasów przygoto* 
wsi się zawozasa na woinę i poczynił w Am 
glii sanczae zamówienia broni i amuūioygi. 


Francuski rozydent w stolicy Ma ra Ta- 
uanarivo, czynił jut z tego powodu prsed- 
stawienia u królowej i j+) męśa, pierwirego 


ministra. zdaje się jedaak, że aby przeszko- 
dzić dalszema zbrojenia się wyspiarzy, poLrze- 
ba będzie energiozniejszej demom:tracgi eika- 
dey traaouskiej, krątącej ua wodach Mada- 
gastara, a moża nawet blokady jego wy- 
brzeży. Na wszelki wypadek wypracowano 
juź zupełay plan kampanii przeciw Maądega- 
skarow:. Korpus ekspedycyjny składać się będzie 
w połowie z wojsk lądowych, « w połowie z 
męryaarssich. Wojsko wyląduje w Majunga na 
zachodniem wybrzeżu wysvy, œ rówaooczebnie 


staie dnie, przez wszystkie godzioy, przez 
wszystkie. minuty, któr jesóko „Proś =. 
naj o u i koob 4 q J - 
ilat i anie” dzień, kiedy mi ukarała 
swoje słodkie oblicze!* To grzeczne nie praw- 


Zsmordowaliśmy go; ja się jaź nigdy nie u: 
śmiechnę !“ ok lał słowa! A toras, słachaj 
pan. Od tego dnia nie minął nigdy miesiąc, 


osów ! Ale, niestety! na 


NowymeJorku i dwadzieścia dwa baozyki na 
krańoach strety północnej, przedstawiają jedna- 
kową przewagę finausową, człowiek, « który 
znajduje się w tradnem położenia jest głaposm, 
że zostaje w Nowym-Jorku, gdy może kupić 
haczyków za dziesięć centów i wyemigrować. 
KONIEC, l 


> 


którsgokolwiek punktn na zachodzie, ale za 
to nie tak stroma. Niezbędnych dla korpusu 
ekspedycyjnego ludzi do niesienia pakunktów 
dostarczy ujarzmione przez Howasów piemię 
Sakalawów. Ludzi tych trzeba będzie bardzo 
dušo, oo majmniej 10 lab 12 tysięcy dla 
T-tysięznego korpnsn. Lekkie kanonierki kur- 
sowaó bądą po rzecze Ixzopie i zaopatrywać 
wojsko w żywność, rzeka ta bowiem spła wna 
jest na długości 150 kilometrów w głąb wy- 
spy. Od miejsca, w którem [kopa przestaje 
być spławną, jest do stolicy jaszozn 275 kilo- 
metrów drogi, prowadzącej przez okolice gó: 
rzyste, gąstym lasem pokryte. Koszta tej eks- 
pedycyj wyniosą oo najmniej 50 milionów 
franków. 

T[eutry paryskie robią coraz gorsze inte- 
resa. Trzy x nich, a mianowicie „Grand thé- 
atre“, „Nonvaau Tbóatre* i „Comedie Parisien- 
ne“ stoją'dotyohozas pastką i niewiadomo ng- 
wet, czy w zimie będą w nich jakis przedsta- 
wienia. Także stary. niegdyś ulubiony przyby- 
tek lekkiej sztuki, „Menus Plaisirs* dotychozas 
jest zamknięty, gdyż nikt nis chce go wydzier- 
żawió, bojąc się konkurency: wielkich tingl- 
tanglów „S”ala* i „Eldorado* znajdujących się 
tuż w pobliżu. Za to tingie-tangle kwitną 
w najlepsza, a liczba ich uwiększyła się znów 
o jeden wspaniały budynek „Parisiana”, który 
codzień jest przepełniony, podczas gdy teatry 
świecą pustkami. Główną siłą wrzyciągającą 
„Parisiany* jest obecnie niejaki Frags.n, śpie- 
wak akompaninjący sam sobie na fortepianie. 
Odnosi on codzień tryumfy staroświecką sen- 
tymentalną piosnką „Adieu, Granade, la ohar- 
manta, donx paradis du voyageur“, którą juk 
wygwizdują wszystkie chłopaki na ulicach. 
Fragson jest Auglikiem, ale wiada językiem 
francuskim po mistrzowsku. Powodzenie ogrom- 
ne kawiarń koncertowych ma, zdaniem Sar- 
cey'a swe główne źródło w tem, że przedsta- 
wienia w testrze są coraz bardziej niedorze: 
ozne. Teatry dają publicznosci za mało za te 
pieniądze, których żądają, a długie entrakty 
do reszty ją zniechęcają. Nadto zauważył Sar- 
cey, że obvozaje wielkiego świata paryskiego 
uległy ostatnimi laty radykalnsj zmianie. „Pa- 
ryżania — mówi Saroey — nie jast dziś juź 
tym włóczęgą noonym, jskim był za mej mło: 
dości. Wstaje znacznie wcześniej, elegancki 
świat odbywa poranne spacery konno lub na 
bicyklach, to też każdy kładzie się woześniej 
spać.“ Uwaga ta jest zupełnie słuszna. Pary- 
skie życie nosne stanowczo upada. Mnóstwo 
sklepów na bniwarach, która dawniej otwarte 
były do północy, dziś zamykają już o Jej. Lu- 
dzie, którzy długo nie byli w Paryżu, a wi- 
dzą, co teraz się dzieje, upatrują w tem dowód 
upadku miasta, tymczasem jest to tylko objaw 
racycnelnej zmiany sposobu życia jego mie- 
Szkańców. ' 


Wiedeń 13 października. 

Jak wiadomo, między Francyą a Austro- 
Węgrami wybuchło niedawno nieporozumienie 
w kwestyi cła od wina. Rząd francuski żądał 
zniśenia cła od win lekkich na 3 zł. 20 osnt., 
opierając się na zasadzie przyznanych Franoyi 
przez Anstro- Węgry największych przywilejów 
i na fakcie, że wina włoskie takiem cieszą się 
ns granicy austryackiej uwzględnieniem. Na 
wysłaną w tej kwestyi przez rząd francuski 
przed czterema miesiącami notę, jeszcze dotych- 
ozas rząd nasz nie odrowiedział. Trudno anstrya” 
skim poriadaczom winnic, którzy uaierpieli 
bardzo wiele cd konkurencyi włostiej, narzu- 
cić nowego i niebezpiaczniejszego jeszcze kon- 
kurenta — francuskiego. Zresztą Francuzi nie 
mają nawst win tak lekkich, jak Włosi, na 
eksport, a oo mają, to sami spijają. Ale nie 
można byle czem zbyć ich zarzu ów ozynio: 
nych rządowi austro-węgierskiemn, że pod po- 
gorem „handlu granicznego” dostają się na targ 
w Austryi sycylijski» wina po zniżonem ole. 
A tembardz sj wypadnie zgodzić się z Fran- 
cyą, że rząd republiki zamierza już w czasie 
najbliższym rozpocząć wojnę ołową z Austro- 
Węgrami, jeśliby nie nastąpiło porozumienie 
w sprawie ceł od wina. Na razie Franoya choe 
zamknąć granicę swoją dla austro-węgierskich 
klepsk i iunych wyrobów surowych z drzewa — 
i znaczny bardzo import tego artykułn zastą- 
pić wolnym od cła dowozem z Ameryki i Ro- 
syi. Podcięłoby to cały wywóz drzewa z Aa- 
stro-Węgier do Francyi i byłoby istną klęskę 
dla galicyjskieg” zwłasz za przemysłu drzew- 
nego. Jakoż minister rpraw zewnętrznych po- 
jął doniosłość sytuacyi i w najbliższych jaś 
dniach przed otwarciem jeszcte parlamentu 
francuskiego, tj. przed 23 b. m., zasim zapaść 
mogą uchwa?y dotkliwe dla naszego eksperta, 
a nie dające się tak szybko odwo'a6, wyśle od- 
powiedź na notę fiancuskiego rządu, w której 
oświadczy podobro, że Anstro- Wegry gotowe 
gą do ustępstw cłowych od wszystkich gatun- 
ków wica i choć nie mogą się godzić na cło 
3 zł, 20 ct. od pawnych gatunków, jednak za 
to przyznają ogólne zniżenie oła dziś wynoszą: 
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Powieść współczesna s papierów familijnych spisana 
przez Maryana Gawałewicza. 
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(Ciąg dalszy). 
— (Czy nie Zabłotowski? — spytał żywo. 
— Rychtyk !.. un sze nazywa Zabłotowski |... 
Pan dobrodży jego zna ? — zagadnął go faktor, 
nie domyślając się nawet wrażenia, jakie mi- 
mowoli wywarł ra Słowińskim. 
— Rozumie się, że znam; als zkądźe Pappel- 
baum wie, że jemu Zabłotowszi pomaga ?... 
Zyd się roześmiał ironicznie. ; 
— Czego ja nie wiem?.. — odrzekł — Jè 
wszistko wiem. Pappelbaum jest a ganef, un 
wazistko maszi znać i wszistko wiedżieć. Nu, 
ja wiem, co tsn Źabułtowski jemu daje pienią- 
dze; uni z sobą msją zawsze jakieś konszachcy 
w cztery oczy. Jaby eza zakłądał o pięcz... O 
dwadzieścia pięoz... o sto rubli, że pan Krogu- 
lec jego pieniądzmi obraca, bo od kogoby un 
teraz w.dostał większe sumy”... Pan dobrodźy, 
z przypruszeniem, dużo od niego na ten Ba- 
zar poźyczył?... : 22: 
Sprytny żyd domyślił się odrazu, na jaki 
' cel mansiał pan Mieczysław pożyczkę zaciągnąć. 
Nie otrzymał jednak żadnej odpowiedzi, 
bo Słowiński, zajęty swojemi myślami, nis 
zważsł nawet na jego zapytanie. [a przypad- 
kowa wiadomośó o stosunkach finansowych 
Zdzisia Zabiotowskiego z Krogalcem, nasuwała 
mu osły szereg domysłów i przypuszczeń, któ- 
re się teraz w glowie jego tioczyć zaczęły. 
Jeżeli usłużny pan Krogulec nie posiadał 
własnych funduszów, żylko cudzymi rozporzą- 
dzał, to był tylko pośrednikiem; czemże wsze- 


austryacki i węgierski musiałby zatwierdzić te 
ustępstwa. j 

Nie mniej ważna decyzya ma zapaść 
jeszcze przad końcem biasżącego roku w izbach 
astawodawczych Avstryi i Węgier w kwestyi 
ugody handlowej z Hiszpanią. Hiszpunia i 
Austro-Węgry przyzneły sobie wzajem prawa 
najbardziej uprzywilejowanych krajów. Austry- 
acki i węgierski parlament zatwierdził tę u- 
godę, kortazy hiszpańskie jednak dotychczas 
nie zratyfikowały jej jeszcze, a — co gorsza 
— sprowadziły nawet przewleczeniam ratyfi- 
kacyi ugody z Niemcami także wojnę ołową z 
tem państwem. Że zaś orły szereg towarów 
austirgackich, dla których w ugodzie dziś o- 
bowiązującej przewidziano warunki, przysłn- 
gujące innym państwom, po wybuchu wojny 
ołowej z Niemcami, nie cieszą się jnżź spe- 
oyalnemi dla Niemieo wyjednanemi ustępstwa- 
mi, przeto wojna ta handlowa ma i dla 
Austro-Węgier swojs niemiłe strony, (choć 
skądinąd pomyślnie wpłynąć może na rozwój 
handlu z Hiszpanią po usunięciu się potężnej 
konkurencyi niemieskiei). Na razie po konieo 
roku obowiązujs klauzule „przywilejów komu- 
kolwiek przyznanych”. Nie ma jednak nadziei, 
żeby kortezy do 1 stycznia 1895 wałatwiły się 
z przedłożeniem o ugodzie z Austro- Węgrami, 
to też parlamenty w Wiedniu i Budapeszcie 
będą masiały przediużyć traktat tymozasowy 
na dalsze pól roke, nie chcąc narażać państwa 
na wybuch woiny cłowej. Do Hiszpanii wy- 
"wozić można spirytus, drzewo, niektóre wy- 
roby konfekcyjne i galanteryjne i t. d. Po za- 
wariu nowego traktatu, zapewnione zostaną 
zniżki cłowe dia wielu towarów austro-węgier- 
skich bez względu na taryfy innym przyznane 
krajom przez Hiszpanię, a nadto dla reszty 
artykałów wywozowych przyznane zostąną naj- 
większe przywileje na lat 10. 

W kwestyi założenia węgierskiego towa- 
rzystwa żeglugi dunajowej — rokowania mię- 
dzy obu rządami doprowadziły o tyle do celu, 
Że stosunek dwósh towarzystw źsglugi między 
sobą i stosunek ich do węgierskich kolei pań- 
stwowych jast już uregulowany. Trudność 
sprawia tylko na razie oznaczenie czasa, na 
jaki ugoda ms obowiązywać. Rząd węgierski 
nie choe się na dłaźszy czas związać. Anstry- 
aokie towarzystwo zaś, słusznie obawia się, ża 
dość pomyślns waranki, dziś przyznane na 
lat 20 przez konkurencyjae węgierskie przed- 
siębiorstwo, po upływie tego czasu, jeśli nowe 
to | ela OO, poczuje się ną siłach, u- 
ohylone zostaną i nastąpi potem walka o- 
twartą. Dalszym szkopułem jest kwestya od- 
kupowania węgla z kopalni austryaokiego to- 
warzystwa dla kolei węgierskich. Węgla tego 
rząd węgierski chce tylko zakupić 700.000 ota. 
rodznie, towarzystwo zaś choe zbyć większą 
ilosć, W najbliższych dniach ugoda zostanie 
jednak zawartą i pcdpisaną. 


Zjazdy. 
(Wiec delegatów miast). 

Wiec zakcńczył się wozoraj po trzygo- 
dzinnych obradach popołudniowych. Z porząd- 
ku dziennego załatwiono najpierw kwestyę po- 
boru opłat konsumcyjnych przez przyjęcie 
z nieznacznemi zmiensmi wniosków komisyi 
ekonomicznej, podanych przez nas we wozoraj- 
szem porantem sprawozdaniu. Wnioski te jak 
wiadomo etreszcząją się w żądaniu, ażeby Wy- 
dział krajowy cdroczył rozpisanie licytecyi i 
przeprowadził z miastami rokowania o wy- 
dzierkawienie im prawa poboru opłat. Dodać 
jednak należy, że uchwała wieca nie ma pra- 
wie żadnych sząas powodzenia, gdyż przsd 3 
dniami po'awiło się już urzędowe ogłoszenie licy- 
tacyi. Pozostaja jej zatem tylko znaczenie teo- 
retyczne. 

Trzecia i ostatnia komisya t. j. prawni- 
cza przedstawiła cały szereg wniosków, które 
uchwalono, między innemi wniosek w sprawie 
ordynacyi wyborczei dla 30 miast większych i 
w sprawie zmiacy $ 73 i 74 ustawy budowla- 
nej w tym dachu, aby od orzeczenia magistra- 
tn rekurs szedł nie do rady miejskiej, lecz do 
wydziału powiatowego. 

Jednogłcśuie na wnio'ex Sterna, burmi- 
trza z Buczącza uchwalono petycyę do sejmu 
o powiększenie liczby posłów z miast. Wedle 
projektu wnioskodawcy kakde z 30 wielkich 
miast galicyjskicn wybierałoby posła, a ponie- 
waż dziś wybiera posłów tylko 13 miąst, zatem 
14 mias; zyskałooy reprezantacyę w sejmie, a 
w ich gronie np. miasta jak Złoczów, Brzeżany 
itd. liczące ponad 11 000 mieszkańców, a włączo- 
ne do kuryi wiejskiej. Ważną jest uchwała, a- 
żeby dorosgać się od rządu stałego wynagra- 
dzania za poruozony zakres działania, a od sej- 
mu rozkłada ciężarów kWaterunkowych ne oa- 
ły krej, nia jak dotąd na poszczególne miejs00- 
wości. W końcu uchwalono petycyonować o 
prawo wywłaszczania gruntów pod drog: 

' gminne. 
Na tem skończyły się obrądy, którym 
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lako była wtedy ta jego uczynność tak chętna 
i tak się nastręczająca w chwilach najkryty- 
ozniejszych, kiedy się wydawała istną łaską 
Opatrzności ?... 

Jeżeli nadto rzeczywiście stał za nim 
ktoś inny, a tym innym był tylko Zdzisław, 
w takim razie jaki ol mogła mieć owa misty- 
fikacya pożyczkowa ?... coby to miało znaczyć? 

„ Jakoś mu się to wszystko w głowie po- 
mieścić nie mogło i ułożyć nie choiało da ró- 
wnowaęgi. 

— Pappelbaum dawno zna pana Krogulca ? 
— spytał, 

— Czy ja go dawno znam? — powtórzył 
faktor żydowskim zwyczajem, nie dając wprost 
odęowiedzi na zapytenie — ja go znam, kiedy 
un jeszcze buł praktykaniem na wazi, to be- 
dżie ze trzydwieszci lat, mośe więcej, czy ja 
wiem !.. Un już miał własny folwark i szianem 
handlował, i z kuńmi robił gescheft i przed- 
szebiorstwo mial na kolei i czego un już nie 
robił... a teraz, to un sze z naszeniem zajmu- 
je. Także dobry lateres, jak sze dcbry rok 
ntrafi, ale to ryzyko. Ja pana dobrodźeja co 
powiem: na taki interes potrzeba gotówki, a 
jemu własznie brakaje zawsze pieniądze, kiedy 
jest czas do kupowania. Ja to wiem !.. bo to 
ja mało jemu stręczył wierzycielów ?.. Teraz to 
jemu ten.. tea Zabuł... Zabul... Zabułtowski 
pożyczy. . 

Przekręcał wprawdzie nazwisko, bo mu je 
ciężko przychodziło wymówić, ale nie ulegało 
wątpliwości, że miał na myśli „paniozą z Pe- 
rełki*, o którym się wyrażał z wysokiem 
nznaniem i comokel przy nim tak, jakby go na 
sprzedaż zalecał. 

— A toby była ciekawa historya! — myślał 
pan Mieczysław po wyjścia faktora, szukając 


-pieru w Ssgowie. 
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cy droga wprawdzie nieco dłaższa, aniżeli z;,czgo 20 sł. w zlocie. Oczywiście parlement | przewodniczył dr. Dworski z Przemyśla. Z ra- stawy: Jan Kolbuszawski 


w iebieczowis, za 


tusza udał się wies nozestników do Kasyna, | maszyny dyaamo-6lektryczne, 


gdzie odbył się bankiet, dany przez reprszen- 
tacyą miejską. 


Z wystawy. 
Premiowanie na wystawie. 


Zm e:spoit wyrobów krajowych i za Sku- 
teozne ws,ólłzawodniczenie z wyrobami importowa- 
nymi otrzymali: 

Złote medalo Izb handlowych: 
L, i E. Zieleniewscy,: fubryka maszyn, Kraków, 
Kazimie:z Lipiński, tabryka maszyn w Sanoka. 
Ignacy Fasha, fabryka mebli giętych, Kraków. 
Towarzystwo wkoyjne dla fąbrykacyi Portlant-ce- 
mentu, Szczakowa. Galicyjski Bank kredytowy, 
Lwów, za wywóz wosku ziemnego, Bergheim i 
Mao-Głarvey, Mariampol, za wywóz nefty. Gorayski 
i Trzecieski, za popieranie produkcyi naftowej. 
Skrzyński Adam w Tibuszy, za wywóz nafty. Fi- 
bich i Stawiaraki w Chorkówce, za wywóz nafty. 
Gurtenberg, Lnuterbach, Goldhammer i Wagman 
w Drohobycza za: wywóz nafty. Pierwsza galic, 
akcyjna Spółką dla przemysłu naftowego w Pecze- 
niżynie, za wywóz nafiy. Towarzystwo dla handlu, 
przemysła i rolnictwa "w Gorlicach, za popieranie 
produnkoyi naftowej. Zygmuat Weiser, fab yka pa- 
Dr. Henryk Kolischer, fabryka 
papiera w Czerlanach. Galicyjskie akeyjne Towa- 
rzystwo handlowe we Lwowie. J, A. Baczewski, 
fabryka wódek i likierów we Lwowie. Jan Gosiu, 
browar w Okosimie, Zsrząd browaru w Lisienicach. 
Leopold Popper, tartaki parowe w  Weidzirzu. 
Bracia Groadl, tartaki parowe w Skolem. ` 

Srebrne medale Izb handlowych: 
Jan Śliwiński, fabryka organów i hirmoniów we 
Lwowie L. J. Malewski, fabryka korków we Liwo- 
wie. Juliusz L, Acht, wyrób korków we Lwowie. 
Sylwester Berski, fabryka kcłrów do obuwia we 
Lwowie. Józef Sty uła, zakład stola skc-totarski w 
Tarnowie. Księżna Marya Lubomirs a w Schodnicy, 
za wywóz msfty. De. Mikołaj Fedorowicz w Ropie, 
za wywóz nafcy, Gattenbsrg i Schreier w Jaśle, 
za wywóz nafty. Jan Rożeński w Bochni, za wy- 
wóz konse:w, jarzyn i owotów, Kupfer i Glaser, 
fabryka sztła w Tarnowie. Zarząd haty szkła w 
Zółkwi. Fabryka parowe dachówak  żłobionych 
w Niepołomirach. Salomon Maiblum, fabryka malo- 
wania na szkle i porcelanie w Brodach. Jan Bato- 
rowics, fabryka lin drucisnych i konopnych w Dreo- 
hobyczu. Julian Wsng, fabryka sztucznych nawo- 
zów we Lwowie. Rumiński, Volter i Ska, cakro- 
warnia w 'Tłumaczu. Maurycy Langrok, fabryka 
albumina w Krakowie. B. Schönberg i M. Fraenkal, 
fabryka mączki kościanej i kleju w Krakowie. Ma- 
ryan Zahradnik, fabryka kapsułek leczniczych w 
Złoczowie, Roman hr. Potocki, fabryka wódek i li- 
kierów w Łańcucie. J. Sprecher i Ska, fabryka 
wódek i lirierów we Lwowie. H, i N. Kapelnsie, 
fabryka wódek i likierów w B.odach. Dr. Jan 
Racker, fabryka konserw we Lwowie. J. Grün- 
apaun, wyrób tkanin w A1drychowie. S. W. Niemo- 
jowski, wyrób tatek cygaretowych we Lwowie. B. 
Sekler, wyrób bibuły i tektury we Lwowie. Adolf 
Golczawski, lejarnia czcionek drukarskich we Liwo- 
wie. Gubrynowicz i Schmidt, księgarnia nakła'lowa 
we Lwowie. Zuzanna Altenberg, księgarnia nakła- 
dowa we Lwowie. M. Balb, litografia w Krakowie, 


Grupa XXI: maszyay, kotły, aparaty, narzę- 
dzis.. 

W kilka dzieonikąch miejscowych ogłoszony 
zostal drukiem jnż dawniej wykaz nsgrodzonych w 
tej grupie wystawców. , Wykaz ten jednak nie po- 
chodził z utzędowego źródła i był mylnym, kony 

W dziale wyrobów krajowych otrzymali: 

Dyplom honorowy min. handlu. 
L. i E. Zieleniewscy z Krakowa, za machinę o 
zmleunym ruchu, kocioł kolejowy, obrotnieę lokomo- 
tywową, żórawie wodne, przyrządy gorzelniane, ro- 
boty sknwalne i pompy, Kazimierz Lipiński z Sa- 
noka, za cysternę do przewozu spirytusu lub olejów 
mineralnych, za towarowe wozy kolejowe i wóz z 
urządzeniem do oświetlenia elektrycznego. 

Medal złoty Komitetu Wystawy. 
Czesław i Witold Urbanowscy z Poznania, za ma- 
szyny i przyrządy gorzelniane, oraz za machinę pa- 
rową i lokomobilę, 

Medal srebrny minist. handlu. 
Emil Twerdy z Bielska, za machinę parową o ru- 
cha zwrctaym. 

Medal srebrny Komitetu Wygsta- 
wy. F. Pietsch we Lwowie, z» motor parowy i od- 
lewy, oraz za urządzenia gorzelnłane, Stanisław i 
Ksrol Krysiewicze z Peząania, za przyrząd miedzit- 
ny odpęlowy cągły. J, Quissex i A. Geppert z 
Bieleka, za przyrząd do destylacyi zacierem. Jerzy 
Tyrowicz, monter mazeum tschnolcgicząego w Wie- 
dnia, za usłaogi oddane przy urządzenin wystawy 
małych motorów. A Popiel we Lwowie, za aparat 
dozy: fekcyjoy. K. Balimierski w Sanoka, zs tech- 
ni.zne kierownictwo f.bryki Kazimierza Lipińskiego 
w Sanoku, 

Medal bronzowy Min. handlu: 
M. Petera im w Krakowie, za magiel. T. Bredt 
w Ottymii, za kotły parowe. Jan Ochsner w Bia- 
lej, za przyrządy gorzelniane. 

Medal bronzowy Komitetu Wy- 
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sposobu dojścia do prawdy, która go niespo- 
dzianie tąk: bardzo zaiutrygowała. 

Coraz więcej wydawało mu się to możli- 
wem w obec zachowania się Krogulca i jego 
bezinteresowności przy oddawaniu tylu usług 
ludziom oboym przecież i nieznanym mu po- 
przednio. 

Spostrzegał teraz to, czego dawniej nie 
zauważył, ża ów „opatrzaościowy człowiek* 
sam się zawsze nastręczał z pomocą, pierwszy 
się zjawiał w chwilach najkrytyczniejszych, a 
potem znikał, jak gdyby ukrywał się umyśl- 
nie, spełniwszy tylxo tajemnicza czyjeś po- 
lecania. ap 

Przypomniały się też Słowińskiemu słowa 
kanonika podczas ostatniej bytności w Wart- 
szawie : F : s 

— W Zdzisiu Zabłotowskim macie państwo 
takiego przyjaciela i tak życzliwe serce, że 
rodzony syn nie miałby dla was więcej przy- 
wiązania. Oa lapiej wie o wszystkiem, co się 
u was dzieje, aniżeli co w Perełce słychać, 

Tak, tej życzliwości złożył przecież do- 
wody, pośpieszywszy osobiście ze znalezionymi 
dokumentami, zajuując się gromadzeniem ma- 
teryała dowodowego w procesie, przygarniająo 
do siebie Franka i z własnej dobrej woli ko- 
munikując się z Łopnsiewiczem. 

Jedno z dragiam doprowadziło Słowiń- 

skiego do wniosku, że i owe przysłagi, niby 
przes pana Krogulcą spełniane, były również 
dziełem poczoiwego Zdzisia. 
Ale w takim razie, jeżeli to robił on 
sam, to chyba tylko przaz miłosć dla Maryni, 
bo nie dla mnie przecież, «ni dla nikogo inne- 
ga z nas! — powiedział sobie w końca pan 
Mieczysław i uczuł dziwnego rodzaja zakłopo” 
potanie w obeo tej myśli. 


W dzialo wyrobów zagranicznych 
otrzymali : 
Dyplom 


Wystawy: 


honorowy Komitətu 
Fr. Ringhoffer, Pragsa-Smichow, za 
urządzenia gorzelniane, machinę do wyrobu lodu 
i machiuę parową. Pierwsza ozegko-morawska fa- 
bryka machin w Pradze, za aparat vacuum, orag ZA 
machinę parową. Novak i Jahn w Pradze-Babna, 
zu przyrządy browarnicze i za machinę do wyrobu 
lodu. Ganz i Ska w Budapeszcie, zu urządzenia 
młynarskie oraz motory: naftowy i elektrodyna- 
miczny. R. Wolf, Maydeburg-Buków, za dwie lo- 
komobile, H. Pauksch, Landsberg, za maszyny i 
przyrządy gorzelniane, 8. Wörner i Ska, Boda- 
peszt, za urządzenia młynarskie, G. Neidlinger (filia 
we Lwowie), za wystawienie oryginalnych maszyn 
Singera do szycia dla rymarzy, siodlarzy, szewców itp. 


Dyplom honorowy Ministerstwa 
handlu: Pierwsze bsrneńskie tow. wyrobu ma- 
chin parowych, za machinę parową compound 8y- 
stemu Colsmanna i kocioł parowy. 

Medal złoty Komitetu Wystawy 
Fr. Wannieck i Ska z Berua, za machiny robocze 
do -wyrabianie cegieł. Langen i Wolf z Wiednia, 
za oryginalne motory gazowe systemu Otto. Józef 
Anger i synowie z Wiedsia, za machiny drukarskie 
amerykanki, oraz machiny pomocnicze dla introliga- 
torów, Firma: „Elaó maggyar varrogóp részveny 
thraulst* w Badapsazcie, za maszyny do szycia 
systemu Singera. K. F. S:haller z Wiednia, za 
urządzecia kużnie, E. Kirchner i Ska z Lipska, za 
machiny do wyrobów Btolarskich. 

Medal erebrny Min. handln: 
Albert Hahn z Wiednia, za rury z kutego żelaza 
i podwójne injsktory. Bernhardta synowie z Wie- 
dnia, za motor gazowy z regalatorem bezpośrednio 
działającym. Blaschke, Wiedeń, za motor gazowy. 
Pietsch, Wendelin-Libarec (Czechy), za maszyny do 
prania i wykręcania bielizny, 

Srebrny medal Kom. Wystawy. 
Austryasko alpejskia tow. górnicze w Wiedniu, za 
machinę do wyrobu wełnianki drzewnej, Sutbauer 
Fe. w Wiedniu, za mechaniczne tokarnie i heblar- 
nie Koptengźrtner Maks w Holoubkowie, za ma- 
chiny robosze, Lang L w Budapeszcie, za motor 
parowy. Drezdeńska fabryka motorów gazowych 
(przedtem M. Hille), za machiny gazowe i n.ftowe 
Norymberska fąbryka akcyjna, za motor gazowy 
systemu Lntzky. Hofmeister w Wiedoin, za motor 
parowy. Ka'ser L, i syaowie w Wiedniu, Albart 
i Ska w Frankenthalu za prasę drukarską z przy- 
borami. Mansfeld Ch. w Lipska, za machiny dla 
wyrobów szswskich i introligatorskich, Jan Weiss 
i sya w Wiedniu, z» narzędzia do obrabiania drze- 
wa dla tokarzy, bednarzy i stularzy. Róck Istv. z 
Budapesztu, za przyrządy młynarskie. Sehraw i Rö- 
diger z Wiednia, za patentowany motor parowy. 
Anusbnrgska fabryka maszyn, za maszynę drukarską. 
Kind i Küchler z Anssig, za pasy do maszyn dru- 
tem przeplątane Fabryka wag i maszyn „Fairbanka* 
w Bndapeszcie, za wagi. Bruck Ignacy w Buda- 
peszcie, za maszyny do wyroba guzików. Firma: 
„Elsö magyar miilakatos és éhület rószyóny-tórsn- 
lat“ w Budapeszcie, za wózki do polnych kolei prze- 
nośnych. Firma: „Elsö magyar batiióntóte ró3z- 
vóny-tarsulat,* w Badapeszcie, za czyste odlewy 
stalowe. Akc. tow. wyrobów metalowych „Hygiea“ 
w Budapeszcie, za maszyny da wyrobu wody sodo- 
wej i syfony, M. J. Horvath w Feketshilom, Kóky 
Imre w Budapeszcie, za wyrób narzędzi stolarskich. 
Meinecije H, w Budapeszcie, za wodomierze. Schmitt 
A. és tarsa w Badupeszcie, za pasy transmisyjne. 
Weg. król. huta miedzi w Nenso'l, za tanie wyroby 
miedziane. 

Bronzowy medal Min. Handlu. 
Tüsoher J. w Wiedniu, za machiny robocze uru- 
chomiane siłą elektryczną, Bracia Scherbowie w 
Wiedniu, za prasę do wycisków. Głlabntschnig i 
Gelbhans w Wiedniu, za machiny pomocnicze dla 
blacharzy. Pini i Kay w Wiednin, za machiny do 
obrabiania drzewa. i 

Bronzowy medal Kom. W ysta- 
w y: Jurisic Marton w Budapeszcie, za miechy ko- 
walskie. Firma: „Magyar kir. vasgyar" w Kudzir, 
zą pilniki. Jottan Gyä:ö w Budapeszcie, za maszyny 
robocze. F'ab*, motorów naftowych, Szwadowice, za 
motor naftowy. Stiller Józef w Budapeszcie, za lo- 
downię. Krompschsko-hernadgkie tow. ako, w Krom- 
pach, za motor parowy. Tow. akc. dla fabrykacyi 
przyrządów Resishanera w Zurychu, zą narzędzia 
ślnsarskie. 

List pochwalny. Franciszką Gangloff 
w Rozmital, za machinę do wyroba gontów, Petzold 
i Ska w Janowicach, za machiny do obrabiania 
drzewa. Fredenhagen W. w Offenbach, za machinę 
do gwożiżenia, Reichel i Heiszlsr w Budapeszcie, 
za rysunki maszyn goszelnianych i browarnianych. 
Friedrich i Haaga w Wiedniu, za maszyny masar- 
skie. Firma: „Deutsch testvérek és taraa“ w Szom- 
bsthely, za kamień do ostrzenia i szl fowania. 
Deutsch i Washsmann w Budapeszcie, za wyroby 
szmirglowe. 


btawiało go to w kolizyi bardzo draźli- 3 
wej jako ojca, zmuszonego poozuwać się do 
wdzięczności i zobowiązań względem ozło- 
wieka, który tylu smutków i ukrytych oier- 
pień jego najukochsńszego dziecka był przy- 
O£YNĄ. 

Zasąpiło mu się osoło, kiedy nad tem 
rozmyślał i wahał się, czy ma otwarcie pomó- 
wić z Marynią o swoich przypuszczeniacb, na- 
suniętych mu przez rozmowę z Pappelbanmem. 

Osobiście ozuł nawet sympatyę do Zdzi- 
sława, którego zalety i wartość moralaą znał 
dobrze, ale serce ojcowskie miało słuszną ura- 
zą do niego; zaś teraz jeszcze bardziej te dwa 
sprzeczne uczucia ważyły się z sobą i sprawia- 
ły kłopot panu Mieczysławowi. 

Przyzwyczajony czuó i myśleć prosto, 
szczerze, nie ukrywać się z niczem 1 nie 
mieć żadnych tajemnio przed swoimi nsjbliż- 
szymi, doznawał przykrego zaniepokojsnia, 
z którem mie mogąc dłużej wytrzymać — 
postanowił ostatecznie rozmówić się z Marynią. 

Przywołał ją tedy pewnego dnia do sie- 
bie i rzekł: 


— Zbieram się, moje dziesko, już tak dłu- 
go, aby ci jedną rzecz w zaufaniu powie- 
dzieć i jakoś mi tak... nie tego... że nie wiem, 
jakby tu... | 

Piątał się i nie nmiał zacząć przez drażli- 
wość i delikatność, którą miał w stosunku z 
najstarszą córką. 

Marynia z twarzy mu wyoczytała to za- 
kłopotanie, więc całując go w rękę, z pooroi- 
wym swoim uśmieszkiem na ustąch, rzekła : 

— Najlepiej ojozulku prosto z mostu ; o cóż 
chodzi ? 

— Ba. łatwo oi mówić prosto z mostu, sle 
kiedy nie wiem, z której beczki zacząć. 


KRONIKA. 
Lwów 16 pażdziernika. 

Arcyksiążę Leopold Salwator z małżonką 
swą arcyksiężną Blanką powróci dnia 18 b. m. 
z Trannkircheu do Lwowa, poczem dnia 24 bm. wy: 
jeżdła na stały pobyt do Zagrzebia, gdzie obejmie 
komendę pułku artyleryi. 

Odznaczenia. Cesarz zezwolił, aby sekretarz 
legaoyjny dr. Tadensx hr. Bolasta - Koziebrodzki 
przyjął i nosił królewski wislkcbrytański medał 
jubileuszowy, ceszraki turecki order Ogmanić 3 
klasy i cesurski turecki order Medźidje drugiej 
klasy, oraz krzyż komandorski drugiej klasy Ksią- 
żęcego orderu domowego śagado-ernestyńskiego, 

Mianowanla. D:. Gustaw Malinowski, sekan- 
darynsz szpitala św. Łazarza w Krakowie miano- 
wany lekarzem zakładowym w szkole rolniczej w 
Czernichowie, 

Słuby. We wtorek dnia 23 bm. odbędzie się 
w Krakowie w kojciele św. Mikolaja ślub panny 
Stefanii Odrowąż Pieniążkównej, .córki Seweryny i 
Czssława z Kruażlowy Pieniążka, znanego zaszczyt- 
mie literats i prof. szkoły 16alnoj w Krakowie, z 
p. poruczniem Leopsidem  Mayerhoferem, synem 
Teresy i Leopolda radzoy rachankowego. 

W sobotę dnia 18 bm, ks. isfałat Bt, Wal- 
czyński, prałat domowy Ojza w. i prepozyt kapi- 
tuły tarno +skiej pobłogosławił w prywatnej kaplicy 
ks. biskupa Łobosa w Tarnowie związek małżeński 
ranny Jsniny Pawłowskiej, córki śp. dra Antoniego 
Korwin Panłowskiego, lekarza powiatowego w To- 
maszowie lubelskim i Anieli z B:zezińskich z p. 
Antonim Strzeleckim, profesorem gimnazyalnym w 
Tarnowie. 

Z wystawy. Otrzymujemy następujący komu- 
nikat: „Celem umożebnienia szerszym werstwom pu- 
bliczności zwiedzenia wystawy, postanowiła dyrekrya 
po dokonaniu uroczystego aktu zamksięsia, otwo- 
rzyć wystawę od środy 17 b. m. przez dni pięć, 
tj. do dnia 21 b. m. włącznie. Wstęo od osoby 10 
centów, Wstęp do panorańy 25 et. Wstęp do pa- 
łaca sztuki 20 ct. Codziennie muzyra i fontana 
świetlna. Dyrektor Marchwicki, sekr. Zieliński". 

Sprawa krożańska. Podaliśmy już wyrok wy- 
dany na Krożan po dziesięciodniosym procesie. 
Szazanych jak wiadomo przedstawiono do łaski car- 
skiej, na razie więc pnszozono wszystkich na wolną 
stopę, prócz czterech skazanych do katorg, których 
zatrzymano w więzienia. 

Zbrodnia w Ćykowie W lntym r. b. Zygm. 
Hoszowski, syn właściciela Cykowa, w pow. prze- 
myskim, zamordował ks. Ardens, tamecznego gr. k. 
parocha. W sprawie tej odbyła się przed trybuna- 
łem sędziów przysiegłych w Przemyślu rozprawa 
karna i Hoszowski skazany został za morderstwo 
na karę śmierci przes powieszenie. Obrońca dr. Do- 
liński wniósł do trybunału kasacyjaego zażalenie nie- 
ważności i domagał się, aby sąt polecił zbadać stan 
umysłowy skazanego. Wczoraj nad zażsleniem tem o- 
bradował trybunał kasacyjny i po przeprowadzeniu 
rozprawy zatwierdził wyrok śmierci wydany przez 
sąd przemyski. 

Zarząd kolel południowej oświadczył, że jest 
gotowym pertraktoweć z rządem w Sprawie upań. 
stwowienia tej kolei. 


Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Ciesza- 
dowie rozpigała z terminem do końca listopada br. 
konkurs na kilkaneście posad nauczycielskich. Dy- 
rekcya poczt i telegrafów ogłasza z terminem do 
23 bm konkurs na pogądy ekspedyentów poczto- 
wych w Bsgamilowioczch w pow. brzeskim i w Ja- 
sionówce w pow. brzozowskim, Ziwierzchnośó gminy 
m. Qieska rczyisała konknca na posadę lekarza 
miejskiego z roczną płacą 300 zł, Podunia do 1 
listopada. 

Wydział krajowy ogłasza konkurs na stypen- 
dya z te:minem do 16 listopada z fandacyi Wa- 
leryana Ozaykowskiego o rocznych 400 zł. dla 
członków familii fuadatora bez różnicy płci, po- 
więcających się naukom w szkołach pablicznych 
lub zakładach naukowych bez różnicy zawodu; 
z fandacyi Ad:mą Zisbrowskiego o rocznych 210 zł. 
dla ubogiej młodzieży szlacheckiego pochodzenia, 
oddsjącej się nauce prawa na uniwersytecie lwow- 
skim z prawem pierwszeństwa dls krewnych fan- 
datora, z faudacyi dr. Jana Towarnickiego o rock 
uych 160 i 200 zł, dla abogich uczniów szkół 
gimuazyalnych i uniwersytetów, 

Stypendya. Wydział krajowy nadał stypen- 
dyum o rocznych 1.000 zł. na rok 1894/5 z fun- 
duszu krajowego p. Mieczysławowi Pańkowskierau 
słachaczowi fakultetu rolniczego na uniwersytecie 
w Lipsku; zaś stypendyam o rocznych 400 zł. 
z fandaoyi Ś. p. Piotra Probusa Włodzimie*zxa $m- 
son Barczowskiego, a mianowicie z fauduszu dla 
panien polskich, p. Łucyi Łabińskiej uczesicy VII 
klasy zakłada pp. Sakramentek we Lwowie. 

Wybór delegatów do ogólnego gal. Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego, Ponieważ r. b. wyga- 
sają mandaty delegatów i ich zastępców, wybranych 
na lat 6, do ogólnego Zgromadzenia Tow, kredyt. 
ziem, dyrekcya tego Towarzystwa rozpisała wybory 
siedmdziesięciu jeden delegatów i tylaż zastępców 
na dzień 16 listopada br. 

Gratuiacye. Z powodu odznaczenia, jakie 
spotkało wiceprezydeuta p. Korytowskiego, składało 


— Z którejkolwiek, 

— Tak?.. to prawda, tylko że... nie choiał- 
bym oi sprawić przykrości, moja dzieoko, bo 
jeśli to tylko moja przywidrania... Bóg raczy 
wiedzieć |... chociaż Pappelbaam powiadu, że 
on wie i może być, że wie. Te bestye tydy 
wszystko wiedzą. 

Kołował, kołował, zagadywał, aż wreszcie 

wykrztusii jakoś m siebie : 

Co ty myślisz, czy ten nasz Kro- 
galeo pożyczał nam swoje pieniądze, ozy 
czyje inne ? : 

Nie dorozumiewając się, do czego to zmia- 


AA 


rza, spojrzała Marynia na ojca zdziwiona, 
dlaczego mu teg» rodzaju kwastye na myśl 
przychodzą, 


— Ja sądzę, ojozulku, że chyba swoje wła. 
sne — odrzekła. 

— Otóś widzisz, ża jak się pokazuja, to nie 
własne, bo jest po za nim ktoś dragi. Oa sam 
ma być kapcan, który nia nie ma. 

— A skądźeby brał dla nas ?... 
razem nezyni już... 

Zaczęła obliczać w myśląca wszystkie 
pożyczki, zaciągnięte i wyliczać pojedyncze 
pozycye. 

— Tak, tek — przerwał jej ojcieo — dosyć, 
dosyć tego się nazbierało; to jednak mniejsza, 
spłació, spłaci się co do grosza, ale widzisz... 
oobyś ty powiedziała na to, gdyby on sam nie 
był naszym prawdziwym wierzycielem, tylko 
pośrednikiem ? 

— Pońtednikiem ? nie rozumiem ojczulku. 

— To znaczy, gdyby nam przez niego po- 
Łyczał kto inny, ukryty za jego plecami, nie 
chcący się zdradzić. 


(Ciąg dalszy aastąpi). 


przecież to 


ma w niedziela cale grewmiam radców skurbowych 
kowinszowania. W imienia zgromadzonych przemó- 
wil radca dr. Goistlener, u wapoliniawszy, Że od- 
znaczenie, jukiu utrzymał wiceprezydent p. Kory- 
towaki, jest jak trzeciem zZ rzędu w czasie jego 
karyery urzędniczej — podniósł, Že jest ono na- 
Erodą za jego energię, tudzież ojcowskie i troykliwe 
opiekowunie się urzędnikami podwładnymi, o któ- 
rych polepszenie bytu przez powiększeniu Bił i 
Szybkie awaugowanie ciągle się p. Korytowski st rał 
i stara. Przemówienia Swe zakończył mówsa Życze- 
niem, eby p. wiceprezydent jak najdłażej przewo- 
dniczył gronu urzędników skarbowych, 

P. wiceprezydent, dziękując, wspomniał, że, 
jeżeli go spotkało tak zaszczytne uznanie, to w wiel- 
kiej mierze ma to čo zawdzięczania swoim pod- 
władnym, którzy go wczęlzia i zawsze życzliwie wspie- 
rali í którym ou przy taj sj.oscbności dziękuje i prosi 
ich, sby zawsze mieli go za swego przyjaciela, on 
zuś z pewncścią, o ile to będzie w jego możności, 
wtaraó się będzie o ich dobro. 

- Liczba biletów wstępu ra wy:tawę i do pa- 
wilonów płatnych tj. do Bztugi, akwarynm i Wie- 
liozki, 8yrzedanych po dzień onegdajszy, wynosi 
milion sto tysięcy, 

Z izby sądowej. (Ciąg dalszy). Po przerwie 
trybunał przycnyla się do wniosku dra Greka, po- 
czem dr. Oleśnicki oświadcza, iż uważa p. Gulsja 
ża czlowieka pod ksżłym względem honorowego, 
zadługojącego na wiarę i zaufanie. Uchwalono we- 
zwać do rozprawy na świadka ks. Ogonowskiego i 
odqzytano zeznania Mogilnickiego. 

Świadek Hilary Ogonowski, brat śp. Aleksan- 
dra, profesor gimnuazyalny, zeznaje po polsku. Jako 
opiekun rodziny nieboszczyka, zaprzecza, jakoby ona 
nnachodziła* Lewickiego z prośbą o przejrzenie rę- 
kopigów, owezem to Lewicki ją „nachodził* i na 
jego usilne nalegania odduno mu je. Skryptów sam 
uie nesi}, lecz poałał przez posłańca i mie wie, czy 
była tam terminologia. Śp. Ogonowski na krótki 
czas przad zgonem mówił, že trzeba się spioszyć 
z rokotą, Świadek ma to moralne przekonanie, że 
rękopis terminologii istniał; ale gdzie się podział, 
nie wie, bo po Śmierci nieboszczyka przeszukiwano 
Szafy i szofłady z powedn zaginięcia jusiegoś War- 
tościowego papiera i wówczas porozrzucano wWSzyśt- 
kia manuskrypia i książki po ziemi. Pokój nie był 
zamknięty, a Lswicki bywał często u wdowy. Ca 
do felietonu Diła, w którym podnoszono zasługi Le- 
wickiego, to aturano się w nim obniżyć pamięć Śp. 
Ogonowskiego; zarzucano mu bowiem, że o termino- 
logii nie miał pojęcia i ża nie znał dokładnie języka 
ruskiego. Świadka artykul ten bardzo zdziwił, a po 
niejakim czasie dowiedział się, że dyktował go sam 
Lewicki, Wdowa po Śp. Ogonowskim nie chciała 
wydać papierów zmarłego męża, wiedząc, Że mąż 
nie miał zanfania do Lewickiego. O tym braku za- 
ufania mówił śp. profesor ze świadkiem, przyczyn 
jednak świadek wyjawić nie chce. 

Następnym Świadkiem jest p. Alekasndra Ogo- 
nowska, wdowa po Śp. Aleksandrze, siostra oskar- 
żonego Audykowskiego, Na zapytanie przewodniczą- 
cego, czy chce Świadczyć w sprawie brata, wyraża 
gotowość do tego, to też zostaje zaprzysiężoną. Ze- 
znaje po pulsku. 

Manustrypta były, jednak gdzies przepally. 
Lewicki upominał się zawsze o doręczenie ma ma- 
nuskryptów do wydania pośmiertnego, p. Ogonowska 
początkowo nie chsała dać tych manuskryptów, ale 
wobec ustawicznego nalegania dała je. Lawicki 
przychodził do mieszkania bardzo często i nikt go 
nie kontrolował. Pani Ogonowska widziała manu- 
Skrypt pisany tylko po jednej strenie, ale manuskrypt 
ten z ikl gdzieś. Co on zawie.ał, pani Ogonowska 
nie wie; siyszała, Że Lewicki wyrażał się kilxa razy 
„Ja tylko czyhałem na ten słowuik.* 

Na wiełkanoc przyjechał do pani Ogonowskiej 
ks. Mikołaj Ogonowski z Dżuryna i proponował jej 
cofaięcie skargi co do kradzieży słownika, a otrzy- 
ma 1000 zł. i cświadczenie Lewickiego na piśmie, 
že dalszych kroków zaniecha: 

Z kolei następuje przesłuchanie świadka pani 
Faliny Ogonowskiej, teściowej Dr. Lewickiego. 
Utrzymuje ona, iż tea ostatni sì lat 6 lub 7 pra- 
cow: „ad słownikiem. Przychodził do męża często, 
radząs się go co da słownika. Nawet już w czasia 
druku. Wdowa mówiła jej, iż chce papiery odesł:6 
Lewickiego u z prośbą by się zajął drukiem. Papie- 
rów porozrzucanych nie widziała. Rodzina Ale- 
kasandra Ogoaowskiego chciała, aby słownik wy- 
dany był pod nazwiskiem śp. Aleksandra, a Lewi- 
cki, aby figurował jako wydawca. Na to nie 
mogła się ani ona, uni Lewicki zgodzić. Zarzut 
kradzieży pochodzi utąd, iż chciano zbezcześcić 
Lewickiego i nie dopuścić do katedry uniwersyte- 
ckiej. Wdowa po Aleksandrze miała niechęć do 
niego, nie chciała bowiem dopuścić, aby Lewicki zo- 
stał profegorim uniwergytetn, bo jeden z profeso- 
rów miał ją zapewnić, iż jeżeli córka Sp. Aleksandra 
wyjdzie za mąż za prawnika, to on dostanie tę po- 
Budą. (Homeryczny Śmiech). 

Przy konfrontacyi z Hilkrym Ogotowikim 
przeczy tea ostatni wszystki*mu, mówiąc, iż jest to 
wręcz niezgodne z prawdą, to sxmo czyni p. Ale- 
ksandra Ogonowska. W ogóle p. Falina Ogonowska, 
teśsiowa Lewickieg , wikła się w zeznaniach. 

Ke. Emilian dr. Ogonowski, prefasor uai- 
werBytetu, teśó dr. Lewickiego, niezaprzysiężony, 
zeznaje po rasku, iż Lewicki pracował nad ałowni- 
kiem na 2 albo 3 lata przed wydaniem go, radził 
się ówiadke, jako znawcy języka ruskiego. Czy śp. 
Aleksandex pracował nad włownikiem, tego nie wie 
Awiadek, gdyż nieboszczyk nigdy eię przed nikim 
nie zwierzał, Lewicki byłby bez jego rad i uwag 
słownik wydał, bo „jest to bardzo mądry i zdolny 
człowiek“, , 

" Trybonsł przychyla Bię do wniosków obroń- 
ców co do powołania świadków Pictra Ogonowskie- 
go, Jana Biczaja, Maryana Bilskiego, Kazimierza 
Dychowskiego, oraz panny Haliny Ogonowskiej. 
Dr. Krosiński zażądał jepzcza zawezwania Świadka 
Włodzimierza Lewiskiego z Przemyśla, 8 następnie 
odroczenia rozprawy i rozyoczęcia nowego śledztwa. 
Dr. Grek nie sprzeciwia się powołaniu tego Świad- 
ka, protastje jedn.k przeciwko odroczeniu Tozpra* 
wy, w czem popiera go dr. Koa zaznaczając, iż do- 
tąd ani jednego świadka obrony nie przesłuchano, 
Trybunsł uchwalił wezwać świadka Lewickiego to: 
legroficznie, roz”rawy jednak nia odraczać. 

_ Zeznania świadka Kazimierza Dychowskiego 0- 
graniczają się jedynie do tego, iż nieboszczyk Ogo- 
nowski skarzył Sle przed nim, iż praca nad temino- 
logią absorbuje mu dużo czasu. 

Staje przed trybunałem córka śp Ogonowskie- 
go. Zeznaje ona, iż nieraz przyglądała się pracom 
ojca a kiedy ojciec już był chory, widziała na biór- 
ku papiery jego. Na arkuszach tych widziała słowa 
mjemieckie, podkreślane a pod niemi objaśnienia 
russie. s e 

Rętopiau tego nie ma obecnie, gdzie się po- 
dział, nie we. Skrypta tego było bardzo wiele 
w biarko, 8 kilsanaście arkuszy ną biurku, słowa 
zaczynały się na Jeda |. tę samą literę. Po mierci 
ojen przychodził Lewic n ardzo często. Ojciec o 
pracach swoich nigdy w domu nie mówił, 

Świadek Msryan Bielski nie zeznaje nio waż. 
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ny i dziecka przybyć nia może, Dr. Grek żąda sta” 
nowczegu zawezwania świadka. Rozyrawą trwa dalej. 

Rzadki jubileusz. Z Jodłowej piszą: Dalekie 
od wielkomiejskiego gwaru, położone w górzystym 
zakątku na granicy trzech powiatów: tarnowskiego, 
jusielskiego i pilzoeńskiego, miasteczko Jodłowa nie- 
zmiernie rzadką Święciło uroczystość dnia 30 z. m. 
W dniu tym upłynęło pół wieku, odkąd eter parafii 
jodłowskiaj dzierży nieprzerwanie z całym zapałem 
i poświęceniem, pelen niespożytej energii ks. Jan 
Kolbaszewski, proboszcz i hunorowy kanonik kapi- 
tuły przemyskiej. W tym wieka jestto podobno do- 
piero czwzrty w kraja wypadek półwiekowego pa- 
sterzowaniu kapłana na jednem i tem samem miejscu. 
Miło patrzeć na owoca półwiekowej pracy, gdy jej 
Pan Bóg błogosławi, gdy wyrobią się tak serdeczne 
węzły, jakie tu panują między proboszczem a para- 
fiauami: węsły, oparte ze strony parafian na głębo- 
kiej miłości, czci i wdzięszności, a ze strony dusz- 
pasterza na chątnem udzielaniu doświadczonej rady 
i pomocy we wszystkich potrzebach, oraz na wyro- 
zawmiałości. Co może zdziałać sumienny kapłan na 
jednej parafii przez tak długi szereg lat, ożywiony 
dobrą wolą i przejęty ważnością swego wysokiego 
powołania, tu Każdy naocznie przekonać sią może. 
Nie starczyłoby miejsca na wyliczenie. Wspomnę 
tylko, że w gminie samej między mieszkańcami, za- 
jątymi głównie gospodarstwem rolnem, widzimy 
szczerą pobożność, pracowitość, oszozędność, rzetelne 
poczusie narodowej solidarności; znajdujemy wiele 
pożytecznych urządzeń, mogących ałużyć za wzór; 
widzimy ruchliwe Kółko rolnicze z filią i sklapika- 
mi, czytelni: ; mila uderzają oko: Kościół pięknie 
utrzymany z harmonijną dzwonnicą, budynki gospo- 
darcza otoczone sadami, wś 64 których na dogodnych 
miejscach odb'jają zdala doskonalo urządzone dwie 
szkoły bardzo licznie uczęszczane, zawdzięczające 
inicyatywę jubilatow', które on zawsze otaczał naj- 
staranniejszą opieką, a nawet dla jadnej znich wla- 
szym kosztom zakupil dnży kawał ziemi pod ogrół 
celem rozpowszechnienia sadowniotwa. 

To też dzień jubilenszowy tak szlachetnego 
duszpasterza, zapowiedziany salwami moździerzy, 
zgromadził w kościele gustownie przycozdobionym 
mimo nispogody prawie wszystkich parafian. Sẹ. 
dziwy jabilat wprowadzony przez starszych z bractw 
i dziewczęta w bieli, rzneające wdzięcznie kwiaty, 
odprawił solenną w: tywę i udzielił błogosławieństwa. 
Wśród wotywy wygłosił kazanie znakomity kazno- 
dzieja ks. Matwijkiewiez, proboszoz z Brzysk, uwy- 
datniając wysokie kapiańskia zasługi jubilata, a mó: 
wil z takim znpałem i przejęsiem się, Że wszyst- 
kich obecnych wzruszył do głębi i samema jubi- 
latowi niejedną łzę wycianął, 

Najbardziej rozczawniającą była jednak chwila, 
gdy wśród uroczystego nastroju odczytał dziekan 
ks. Biały, proboszcz » Przeczycy, list pasterski z 
tłogosławieńatnem od Najprzew, ks, Biskupa Łuka- 
Sza Soleckiege, o nadzwyczaj pięknej i podniosłej 
treści. Po sumie odprawionej przez ka. Biegań- 
skiego, proboszczą z Brzostka, przyjmował jabilat 
życzenia od kapłanów sąsiadów, parafian i przyja- 
ciół, poozem przybyłych podejmował u siebie ze 
znaną staropolską gościnnością. 

Przy uczcie pierwszy toast wniósł sędziwy 
Jabilat na cześć Najprz. ks. biskupa Soleckiego, 
który przyjąto z zapałem a następnie wzniesiony 
został tosst na cześć JE. ka. biskupa Ło bogsa, przy- 
jęty również z zapałem, przyczem obecny z Tarno- 
wa ke. Dr. Dutkiewicz, uproszony, aby był tłóma- 
czem tych Życzeń, skonstatował i zaznaczył praw- 
dziwą i szczerą łączność kapłanów z obu dyecezyi 
i tę trwałą miłość i cześć, jaką przejąci są zgodnie 
kn osobie JE, kg, biskupa £obosa. Naestąpiły pig- 
kne przemówienia na cześć jobilata. Imieniem pa- 
iafian przemawiał kolator p. Kolat, podnosząc gor- 
liwą i pełną energii fanomenalaą pracę jabiłata dla 
gminy, poszera ubatay inspektor szkół p. Lech 
uwydstnił zaslugi jubilata na polu szkolnictwa. 

I w powiecie zasną jest jago czynność; tu 
brał dlugie lata gorliwy udział, a zaufaniem oby- 
wateli wyniesiony był do godności prezesa, którą 
pizez kilka lut piastował. 

Dziś sędziwy jubilat liczy 81 lat wiekn a 57 
kapłaństwa, z którem wśród tego czasu pełnił przez 
27 lut obowiązek dziekana dekanatu brzosteckiego. 
Mimo lat sędziwych rzeżwy na umyśle, noz wie- 
kism nieco pochylony, spełnia z tą samą mło- 
dzieńczą gorliwością duszpasterskie obowiązki i ału- 
żyć może za wzór prawdziwego Kapłana, patryoty 
i obywatela, przestajązego na swojem, który pojął 
i spsłnia zaakomicie w akrycin tbowiązki swoje ku 
wiąkszej chwale Boga i na pożytek bliźaich a wa- 
Żuością ich przejęty, potrafi mimo olbrzymiej i wy- 
tężającej prasy utrzymać w czerstwości swa Siły. 

Odezwa. W krótsa fortuna któremuś ze śmier- 
telników ofiaruja główną wygraną losu Lwowskiej 
Wystawy; może ów szczęśliwiae w skromności swo- 
jej o niej nawet obecnie nie myśli. Oby ów wy- 
braniec lwowskiego loga nie zapomniał o bursie gi- 
mnazyalnej w Buczaczu. Wiadomo wszystkim jak 
ważną jest rzeczą zakłalanie internatów i bura, w 
którychby młodz.eż była wychowaca w duchu chrze- 
ściańskim, Kto bowiem obecnie poczuwa się do 
obowiązku czuwania nad moralnością młodzieży po 
tak zwanych stancyach? Nic dziwnego, że nieraz 
u malców wychodzą na jaw takie narowy, o ja! ich 
nawet filozofom się nie śniło! Im więcej burs i in- 
ternatów będzie, tem skuteczniejsze będą zabiegi 
kościoła i państwa około wychowania młodzieży. 
Apelujemy wię: już naprzód i wyciągamy rękę po 
jałmużnę do owych trzech fortunatów przyszłych 
i właścicieli 60.000, 10.000 i 5000; młodzież już 
się modli w tej intencyi, by Paa Bóg te główne 
wygrane złożył w ręce, któreby dobry użytek z 
nich zrobiły i przysłały nam cośkolwiek za pośre- 
dnictwem Szanownej Redakcyi. Ks, Józef Ścisłowski 
katech, gima, 

, Nieszczęśliwy wypadek. Przed kilku dniami 
donieśliśmy, iż we Lwowie zmarł ks. Lang, rz. kat. 
wikary z Cieszanowa. Dziś dowiadujemy się, iż przy- 
czyną jego Śmierci był nieszczęśliwy wypadek. Ks. 
Lang, jadąc na polowanie z nabitą strzelbą, poru- 
szył nią tak nieszczęśliwie, iż strzelba wypaliła i ca- 
ły nabój Śrutowy wraz z kłakami wbił mu się w 
ramię. Po kilku dniach, rana wprawdzie się zagoiła 
lecz w dwa tygodnie później ks. Lang znów zachoro- 
wał i okazało się zakażenie krwi. Chory udał się 
przeto do Lwowa, lecz niestety lekarze tu już mu po- 
módz nie mogli i po kilku dniach ogromnych cier- 
pień zakończył życie, 

Zblsgowisko. W Czasie czytamy: W nie- 
dzielę odbyło sią w ujeżiżalni „Sokoła* w Krako- 
wie zgromadzenie członków partyi sooyalnej. Olbrzy- 
mie czerwone pląkety zapowiadały jedyny punkt 
porządku dziennego, streszczający się w pytanin: 
„Co głychać z naszem prawem wyborczem ?* W n'eż- 
dżalni, jak zwykle zą podobnych zgromadzeniach, ze- 
brało się około 3000 osób; wśród nich bardzo liczne 
grono kobiet i niedorogtków. Była także wezoraj jo- 
dua nowość, W oczy uderzająca: oto gpostrzedz mo- 
żna było wiele osób podnieconych trunkiem. Z ra- 
mienia władzy pełnili służbą komisarze policyi pp. 
dr. Banach i Stieber. Jako mówcy partyi zabierali 
głos pp. Læser i Reger, Gdy w śŚaiątyniach Pañ- 
skich odprawiały się uroczyste nabożeństwa, w ujeż- 
dżalni padały hasła nienawiści i walki społecznej. 
Padały słowa o „złajdaczonym szlachcicn* ; porów. 


skio, iż dr. Pawęcki $ powodu ciężkiej słabości Żo- ! nywano rząd „do szklanej butelki“, Z powodu tego 
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rodzaja wyrażeń interwóniowali reprozentanci wla- 
dzy. Podnieceni podobnemi mowami uczestaicy agro- 
madzenia wyasli z ujeżdżalni, śpiewając pieśń „Czer- 
wony Sztandar”, Ruszyli następnie w alicę św. An- 
ny, prawdopodobnie chcąc przedostać Się na Rynek 
główny, celem urządzenia tutaj temonstracyi. W u- 
licy św. Anny policya wstrzymała pochód; równo- 
cześnie wojsko i policya zamknęły przyległe, do 
Rynku prowadzące ulice. Uczestników pochodu we- 
zwano do rozajścia się. Wezwanie nie skutkowało, 
usiłowali oni siłą przedostać sią naprzód. Powstało 
wteły pewne zamięszenie, wśród którego sjenta po- 
WVcyi p. Bronisława Karcza zraniono w głowę laską, 
okutą ołomiem; padły kawałki cegły. Policya użyła 
kolb, aby zmusi do odwrotn naciskającą masę, 
wśród której znalazło się i wieln, nienależących do 
partyi, widzów, Wtedy też aresztowano Kilka osób, 
a miądzy tymi pp. Jaaa Englisza i Regera Liczba 
aresztowanych z początku wynosiła 13, później 
zwiększyła się do 25. Prreprowadzono ich na głó- 
wną strażnicę wojskową. To wywołało gromadzenie 
się zastępów ciekawych ludzi przed Btrażnicą, około 
której stanął rezerwowy oddział piechoty, oraz od- 
dział policyi. Publiczność przed odwachem zachowy: 
wała się zupełnie spokojnie, a dowiedziawszy mię, 
o co idzie, rozshodziła się dobrowolnie. Na strażnicę 
główną przybyli: komendant fortecy JE fmp. bar. 
Waldstńtten i zastępca delegata p. hr. Starzeński, 
interesując się tem niespodziewanem, a tak przy- 
krem zejściem ulicznem. Po aresztowaniu sprawców, 
reszta uczestników rozeszła się i nigdzie nie przy- 
szło do jakichkolwiek zajść. „O godzinie wpół do 
drugiej w po udnie cofogli się do koszar Żołnie- 
rze policyjni oraz oddziały liniowe wraz ze szwa- 
dronem dragonów. Po poładnin rach panował za- 
pełnie normalny, Wieczorem obchodsiło miasto kil- 
ka patroli policyjnych, a zbiegowiska nie ponowiły 
się jnż wcale. i 

W tej sprawie dzienniki krąkowskie otrzymały 
z policyi następujący komunikat: „W niedzielę po 
skończonem zgromadzeniu w nujeżdżalni „Sokoła“, 
urządzonem przez partyę gocyalno-demokratyczną, 
ndali się zebrani zwarią masą w ulicg św. Anny 
ku Rynkowi w zamiarze widocznym urządzenia tam 
demonstracyi. W tej ulicy zastąpiła pochodowi ta. 
ma drogę policya, a gdy wzywania w imienin pra- 
wa do rozejścia się nie skutkowały, % na organa 
policyi posypały się kamienie, musiano użyć siły 
do poskromienia ekscesu, nia raniąc przy tem ni- 
kogo. Ul ca od strony Podwalą zamknięto wojskiem, 
Za gwałt publiczny, zbiegowisko i opór władzy are- 
sztowano 25 osób ze sfary robotniczej, które dziś 
odstawiono do sądu. Między aresztowanymi było 
kilka pijanych“, 

Z powodu zajść ulicznych jakie miały miejsce 
w Kratowiejw niedzielę, odbyło się tam wozoraj nad- 
zwyczajne posiedzenie Rady miejskiej, uma którem 
przyjęto dwa wnioski : 

Pierwszy wyraża zapatrywanie, Że ponieważ 
przy przedsięwziętych onegdaj sarządzeniach przez 
nieoględne zachowatie się niektórych organów wla- 
dzy bezpieczeństwa epckojni obywatele na przykro- 


wręczył księciu formalnie swą dymisyę. Ksią- 
żę przyjął ją i poruczył ministrowi finansów 


jednobrzmiąos 
nego bezpośredniego prawa głosowania. Uchwa- 


mieścić w salach, przechadzać się będą gro- 


pondenz donosi, że wczoraj konferował hr. Kal- 
noky z ministrami 
Festeticsem i że na tej konferencyi rozbierano 
poruszoną przez Francyę kwestyę przyznania 
im portowi 
ulg oslnych, jakie przyznano winom włoskim. 


posiedzeniu Rady państwa przedłożył mini- 
nister finansów preliminarz budżetu na r. 1895. 
Wydatki. preliminowano na 636,527,870 zł, 
dochody na 688,986.577 zł, nadwyżka przeto 
dochodów wynosi 2,457.707 zł, t. j- o 184 688 
zł. więcej, aniżeli w bndżesie na r 1894. 


nowane na r. 1895 są o 16,596.867 zł. większa 


Poszt 16 października. Komisya prawnicza 


sejmu węgierskiego zgodziła się na przejsię- 
wzięte przez izbę magnatów modyfikacye pro- 
jekta ustawy o religii dzieci z małżeństw mię- 
szanych pod warunkiem, 
izbę magnatów ustępy tei ustawy wstawions 
zostaną do projektu ustawy o swobodnem wy- 
konywaniu rsligii, który, jak wiadomo, odrzuc- 
ny zostal przez izbę magnatów i przyjdzie 
Jeszcze raz pod obrądy izby niższej 


że skreślone przez 


Berno (morawskie) 16 października. Woro- 


raj wisozorem odbyły się znów demonstracye 
uliczne na rzecz powszechnego prawa głosowa- 
nia. Robotnicy przeciągali ulicami, wznosząc 
okrzyki na cześć powazechnego prawa gloso- 
wania. Znaczniejszych wybryków nie było 


żadnych. 


Sofia 16 paździarnika. Minister Tonczew 


eszowowi tyraczasowe kierowniotwo minister- 
stwa handlu. 

„. Wiedeń 16 października. Wozoraj jako w 
wilię otwarcia Rady państwa, odbyły się we 
wszystkich dzielnicach Wiednia tłamne «gro- 
madzenia robotnicze. Na wszystkich przyjęto 
razolucye na korzyść powszach: 


lono tatże urządzić we czwartek olbrzymi mi- 
tyng robotniczy w saluch Zofińskich i wezwać 
wszystkich robotników, aby 'nań przybyli. 
Qi robotnicy, którzy nie będą się megli po- 


madnie na placu przed gmachem i w przy- 
ległych ulicach. 

Na zakończenie jabilenszu kompozytor- 
skiego Stranssa odbył się wozoraj *spsuialy 
bankiet, na którym byli: burmistrz  Greiibl, 
reprezentanci towarzystw muzycznych i świata 
literackiego, tudzież osłonkowie zagranicznych 
deputacyi. 

Peszt 16 paźlziernika. Budapester Corres- 


Wsokerleom, Lukacsem i 


win fransuskich takich samych 


Wiedeń 16 października. Na  dzisiejszem 


Wiedeń 16 października. Wydatki prelimi- 


dniu powrócili da zamku, gdzie cesurzowa El- | 
żbieta powitała króla serbskiego. O gódz'uia | 
6 wiśczorem odbył sią obiad dworski, poczem 

obaj mowarrhowie wrócili do Pesztu. 


od tegorocznych, a to głównie z powodu powię- 
kszenia kredytów ministerstwa obrony krajowej, 
oświaty, finansów i handlu. Wydatki minister- 
stwa handla preliminowano o 7,238.670 zł. wy- 
Żej głównie w rubrykach: „dłag państwowy“, 
„poczty i telagrafy", tudzież „iawastycye kolei 
państwowych*. — Dochody preliminowane na 
r. 1896 są wyższe od tegorocznego prelimina- 
rza o 16,731.555 zł, z tego preliminowano 
w podatkach bezpośrednich więcej o 1,183.000 
zł., w ołach o 1,920.103 zł., z opłat pośrednich 
5,071.666 zł, a w wydziale ministerstwa han- 
dlu preliminowano dochód większy o 9,214.640 


Bai byli narażeni, przeto Rada, nie stając w obronie 
niedoswolonej manifestacyi, uprasza prezydenta, aby 
zwrócił się do władz miejscowych z żądaniem, żeby 
tego rodzaju zajścia się nie powtarzały i winni zo- 
stali do odpowiedzialności pociągnięci. 

Drugi wn'osek podnosi, że zebrania partyi so- 
cyulnej zagrażsją porządkowi w mieście, oraz nara- 
ają spokojnych obywateli na nieprzyjemności, za- 
tem zebrań tych przes udzielanie budynku miejskie- 
go nie należy ułatwiać — dla tego Rada uprasza 
prezydenta, ażeby ujeżdżalni miejskiej na zebrania 
partyi socyalnej nadal pie udzielał, 


Zmarli. Ks. Jan Aadruchowicz, gr. kat. p.o- 
bogzcz w Żakowie, umarł w 68 roka życia. 

Stan powietrza. T. o 8 rano + 5° R. w poł. 
+ 69% R. Bar. 756. Folnosi sią, Deszcz. 


Szczęście do koblet. 
— Nie wyobrażasz sobie — woła Gapski — jakie 
mam szczęście do kobiet. 
No? 


— Każda mi się podoba !!! 


Głosy publiczności. 


Podziękowanie Kiedy przed sześciu tygo- 
dniami wybuchła w Grzymałowie z całą gwallo- 
wnoś ią cholera i wśród ubogiej ludnośsi tutejszej 
najodpowiedniejaze podścielisko w ich nędzy i bru- 
dach dla siebie znalazła, mieszkańcy Grzymałowa, 
chcąc stłumić szerzą'ą SIĘ zarazę, zawiązali 
komitet, aby niećć pomoc ubogim a rozdając im 
pożywienie odporniejszymi uczynió do xwalezenia 
strasznego guścia. 

Ale ofiarność samych mieszkańców  Grzyma- 
łowa wkrótce musiała się wyczerpać, a komitet za- 
wiązagy do niesienia ratanka głodnym, zwrócił się 
z prośbą o jałmużzę do p. t. władz autonomicznych 
i okolicznego obywatelstwa i ci pospieszyli z tak 
szlachetną i rażią pomocą, że wkrótce do podpisa- 
neg» komitetn wpłynęło gotówką 731 złr. 87 ct. 
a. w. a w ziarnis 13 koroy Żyta, 8 koroe pszenicy 
i 2 wory mąki, która rozdzielone pomiędzy abogich 
niejednemu życie uratowały i stłumienie cholery 
umożebniły. R 

Toteż podpisany komitet pocznwa się do obo- 
wiązku: wszystkim p. t. ofiarodawcom na tej drodze 
wynurzyó. gorące podziękowanie i imieniem ubo- 
gich za Życie uratowane, serdeczne „Bóg Zapłać“ 
wypowiedzieć. ' 

Grzymałów dnia 5-go peźlziernika 1894, 

_ Ka. Aleksander Walenta rz kat, proboszoz 

i przew, kom, Wolf Badian, burmistrz i za- 

stępca przewodniczącego. Ksiądz Maliszewski 

gr. kat. proboszcz, Dr, Jan Wojtkowski le- 
karz, Jalins Wohlman. S. W. Gottesman. 

Ks. Jakób Anklewicz wikary, Jan Chrnzo- 

wiss. Paweł Chrupowiez. Mendel E seaberg. 

Adolf Blutreich, Issak Francos. Sygall. Izaak 

Rosenzwsig — komitetowi. 


Część ekonomiczna, 


Otwarcie przystanku Radmanndorf dla 
posyłek pospiesrnych. Przystanek R<dmanns- 
dorf na szlaku Tarvis-Lublena , urządzony os 
beonie dla rachu osobowego 1 pakunkowego, 
został z dniem 1-go października 1994 otwar- 
tym także dla nadawania i oddawania posy- 
łek pospiesznych. 


k6 
felegramy „Przeglądu“. 
$ Danma g 16 e a nike, Oosarz niemie- 
cki przybył tu wczoraj, Na dwor owi 
wielki książę Heski. | awe ES 

Kabul 16 października. Emir Afganistanu 
sachorował niebezpiecznie. 

Gödöllö 16 października. Cesarz Franciszek 
Józef i król serbski przybyli tą wozoraj przed 
poładniem. Na dworcu oczekiwali ich prsyby- 
cia wielki książe tosksński i książe bawarski 
Leopold. Zaraz po przybyciu udali się obaj mo- 
narchowie z całym orszakiem do lasu Harasz- 
terdzkiego na łowy z nagónką a o 5 popolu- 


zł, z tego wstawiono 5,231.850 zł. jako przy- 


puszczalne zwiększenie sią dozhoda kolei pań- 
stwowyoh. 

Bruksela 16 października. Wozoraj odby- 
ły sią tu manifastncye socyalistyczne. Kilka 
tysięcy socyalistów przaciągnąło ulicami, śpie- 
wając marsyliankę. Spokoju nie zakłócano, 

W Brukseli odbędzie się wybór śoiślejszy 
między katolikiem a liberałem. Ogółem stracili 
katolicy 8 mandatów do izby, a liborałowe 17, 
socygliści zaś, którzy dotychczas nie mieli ani 
jednego reprezentanta w izbia, zdobyli 19 
mandatów. 

Wiedeń 16 października. W budżecie na 
rok 1895 wstawiono do rubryki „rada mini- 
strów* kredyt wyższy o 89.610 złr. a to głó- 
wnie z tego powodu, że fundusz dyspozycyjny 
podwyższono z 50.000 złr. na 100000 złr. Na 
wydatki na cele wspólne łącznie z wydatkami 
na utrzymanie wojsk w Bosaii i Hercogowinie 
wstawiono 72.319627 złr., t. j. o 640.686 ztr, 
więcej niż w r. 1894, Z powiększenia wyda- 
tków ministerstwa obrony krajowej przypada 
655.736 złr. na obronę krajową a 296.810  złr. 
na żandarmeryę. 

W wydatkach ministerstwa wyznań i 
oświaty przypada powiększenie kredytu o 
119.046 zł. na wydatki fanduszu religijnego, o 
213.476 zł. na uniwersytety, o 196.908 zł. na 
szkoły przemysłowe, a o 82350 na szkoły lu- 
dowe. P 

W preliminarzu ministerstwa finansów są 
wydatki na zarząd monopolu solnego, loteryi i 
opłat stemplowgch tylko o drobnostkę wyższe, 
aniżeli tegoroczne. J 

Bilans ministerstwa handlu jest w porów- 
naniu z zeszłorocznym o 311202 złr. korzy- 
stniejszy. Rubryka „dług państwowy* wykazu- 
je zwiększenie się wydatków o 4.232.695 złu: 

Dochody z kolei państwowych prelimino- 
wano wyżej dla tego, że ruch na kolei lwow- 
sko-ozerniowieckiej prowadzony będzie już na 


rachunek państwa, że przybyły upaństwowione | warsz 


linie towarzystwa kolei lokalnych, tudzież ko- 
leje lokalne Czerniowce-Nowosielica i Lablana- 
Stein, wreszcie dla tego, że reznltat dotych- 
ozasowych dochodów, a zwłaszcza x pierwszych 
ośmiu miesięcy b. r. uzasadnia przypuszczenie, 
że i w przyszłym roku dochody się zwiększą. 

Dochód z podatków od budynków preli- 
minowano wyżej o 483.000 złr. x podatku za- 
robkowego o 199.000 złe., a z podatku doshado- 
wego o 447.000 złr. 

Wiedeń 16 października. W  preliminarz 
budżetu wstawiono także kredyt na utworze- 
nie słoweńskiego niższego gimnszyum w Cylei. 

Posiedzenie dzisiejsze zagaił prezydent po 
godzinie tlej. Posłów przybyło bardzo wielu, 
na galeryach zebrała się „abliozność bardzo 
licznie. i 

Rząd przedłożył rozporządzanie o przy: 
znanych z funduszów państwowych zasiłkach 
dia okolio nawiedzonych nędzą, ustawę o po- 
borze rekruta na r. 1895, odezytano także pi- 
smo ministra Falkenhayna, zawierające Szoze- 
gółowe wyjaśnienia co do stosunków robotni- 
czych w okręgach ostrawskiw, karwińskim i 
falknowskim, tudzież rezultat dochodzeń zarzą- 
dzonych z powodu bastówki kwietniowej w tych 
okręgach. 

Wreszcie przedłożył rząd projekt niektó- 
rych gam aa spojezozyźnie. 

razydent po o wia i A 
dziękowanie Cesarzą mał / 
w dniu imienin. 


za Życzenia złożone Mul 
I fowych i przewozowych. 


wadesłane. 


| 


Wszech nank lekarskich 


Dr. B AADEYSKI 


b. elew-asystent klin. lekar. uniwers. Jkgialońskiago 
lekarz chorób wewnętrznych 


mieszka obacnie uł. Akademicka l. 10, ordynujs od g. 8—6 
Telefon w cukierni Wga F. Grossa w parterze. 
Wkmlista eporaior 


br. Teodor Bałłaban 


b. asystent prof. Borysikiewicza. Wałowa 7. 


——EŻER 
M. JONASZ 
dom bankowy i kantor wymiauy 
wa Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 
UG” kupuje I sprzedaje wszelkie 


I papin 
wartościowe i monety po najdokładniej: 
szym kursie dziennym. 


PROMESY 


na Wiedeńskie losy komunalne 
po 8 złr. 75 ct, wraz za stemplem 


Cięgnienie 2 listopada r. b. 
Główna wygrana koron 400.000. 
Przy zamówieniach z prowincyi uprasza sių o qo- 
łączenie na portoryum. 
Na los zakupiony w tym kantorze padła główna 
wygrana w kwocie 50.000 złr, 


i. aua—— 


Rok załeżenia 1858. 
AJGUST SCHELLENBERG ! SYN 


vom bankowy i zamtcz iany we Lwowie, zliet 
Karola Ludwika jeż" 

kupuje i sprzedaje wszelkis paoiacy wartościowa. 

PROMNENY do ciągnienia 2 lHatopada 1894 ną 

Wiedeńskie losy kgmunalne po 3°75 wraz ze stem- 

plem. Główna wygrana 400.090 koron. Losy wyste- 

wy krajowej po 1 ał, 

| Wszdawulotzo gasety Jiorowań „NADZIEJA. Pre- 
BOMErAt rooana U$O. Na grawimugi zł 1'89, 
Złgcenie z growincył sałatwia sie jak najtaniej 

pdwiotną pocztą. | 


Oe 
ZAWÓW dnia 15 października. (2 laby handlowej). 

Aksye za astuks: my? gal. Karola Ludwizu 
400 ał, m. k. 215'60 do 416650. Kolej Lwuw.-Csera. Jazakr 
go 200 al. w. 283— do 286—. Bamke kipotacznegc pe 
209 gl w. a, 442-— do 422 — 

Histy aagtBWREO ua 100 m.. Banku kipot. gal 
6, żosow. «© 50 lat 10L'10 du 10189, 6%, a 20%, praw. 
119— do 11670, ‘le'l, or. w 50 lut, 160— do 1007% 
Banku krajowagu 4'|,'|. box œ 31 lat. 100— do 100.70 
Banku krnjowogo Ś'|. lor. w 57 lat. 96:50) do 97.20. Tra 
kredył. gal. wiaszsk, 4, (l. maicym) 9177) do 9841. t |, 
log. w 41", hw. 37.40 do W810, 4'/, ła». w 58 latab 2650 
de 97:30. diio ksi. w 33 bak —' - da 

OQbiigi az 100 sł: Galie, fuadusza propinacyjse+” 
4'|, 06.70 do 97,40. Bukow. fandusze propinacyjnego © | 
101'70 dg —.— Kom, banbe krajowego b’, w. a. Il, e2 
16:10 do 103:80, Potruzki krajowej 6%, 10550 do — - 
C'l." 100— do100:70 4°, seora 1201 8580 du 96:63 ; | 
z roku 1806 9580 Jo 96'00. 

Monety. Daka: owaarzki 5'85 du 5'95 ąpalsaxa- 
de” Y8L da 994. Fóllmparzał LU'15 ——. Haka 
rosyjski urebrmy osy papierowy 1.38 —do 1.34 —, 100 wa: 
rek miazmieckich 3070 do $180. 

PEZET CZE ART Z EEC: 
Wiedań dnia 16 paźls.eraiza, (godz. 11 w połuda 
Kredyty 370 15, kred, węgierskie —'—, Anglok, 
169 25, Uniony —,—-, Mankvereiny —.—, Län- 
derbanki 267.80, Aksye tytoniowe 230.50, Staata- 
bahny 366 85, Lombardy (z xap.) 104:50 Eltathale — 
Renta papierowa —,—, Rente węg. 4*/, kor. —.— 
Renta węg. złota 40/, ——, Alpiny — —, Mariet 
600%. Ləsy tor. 
A 


RUCH POCIĄGÓW. 


Czas ńrodkowo-europejski, wcześniejszy od lwowskiego 
o 36 minut" 


Pociągi 


Odchodzę do: |  ———— 
pospieszne | 


osobowe 


Krakowa, Wiednia, Wro- 
cławia, Berlina 4 . 
Warszawy . . . . 
Chabówki (Zakopanego) 
via Tarnów lub Rzeszów 
Chabówki przez Rze- 
szów lub Przemyśl . 
Chabówki przez Stryj . 
Muszyny - icy, Że- 
giestowa przez Tar- 
nów lub Rzeszów 
Muszyny.Krynicy, Żeg. 
przez Tarnów . . 
M.-Kr. Żeg. przez Stryj 
Mez0-Lab., Szczawnego 
Kulasznego via Przemyśl 
Nadbrzezia i Tarnobrz. 
Podw. i Brod. z dw. gł. 
5 z Podz 


224 |1010 450 
1010 450 


1010 


( 10:35 


10-10/4:50 
6.08 | 244 | 94 


» 
Buczawy. . s o 
Czortkowa przez Halicz 
Husiatyna przez Halicz 
Slobody rung. Kopalni 
Nowosielicy . . . . 
Berhometu, Czudyna 
Radowiec 3 


RAFTA 


Borysławia przez Stryj 
Ławocznego, Munkacza 
Szereucz Miskolcz, Peszt 
i Chyrowa przez Stryj 
Stanisławowa, Doliny, 
Bolechowa przez Stryj 
Skolego i Chyr. via Stryj 
Stryja i Skolego 


Przychodzą z: 


Krakowa (Berlina, Wro- 
cławia, Wiednia) o 


II 


MIEJ 


ATSZAWY . s à 
Chabówki (Zakop.) przez 
Przem. Rzesz, lnb Tarn. 
Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów - - _ - 
Chabówki przez Sig 
Muszyny-Krynicy , 
giestowa przez Tarnów 
Musz,-Kryn. Żeg. przez 
Rzeszów lub Tarnów . 
Mezó-Liab., Szczawnego- 
Kulesz. przez Przemysł 
Nadbrzezia i Tarnobrz, 


si! 
© 


za | | 


c 
© 
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raer mig Stryj 
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a a | 
SANU 11 TARTALSM 
mA a A © 


l Chyrowa i Sta- | 
Skolego, Chyro ; 202 

Uwaga: Godziny drukowane grnbemi liczbami ozna: 

czają porg nocmą od 6 wieczorem do godz. 5 m, 59 rano. 
W biórze informacyjnem o, k, auste. kolei paźństwa- 

wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1, 8 (Hotel Lmperial) 
jest sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, dowolnie sesta- 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym, Informaoye w sprawach tary; 


4 


VERA 


przez Florencyą Marryatt. 


wnością, dającą jaj 
Nienawykła do wyb 


(Ciąg dalszy). 


Dotąd nie natrafila na żaden ślad Gor- 
dona, a chociaż gorą'zzowy jej nispskój coraz 
bardzisj wzrastął, ohociaż codzień budziła. się 
z nadzieją, że moża coś przacież o nim posły” 
szy, jednak nigdy w rozmowach tani Dowd- 
son z miss Diver, ani innymi znajomymi ma- 
w. imię Gordona nie odbiło się o jej uszy. 

dziec'ęcej prostecie swojej Vera zaczęła się 
w końcn dziwić, jak ludzie mogli być tax obo- 
jętni dla istoty, która dla niej stanowił» świać 
osły, += > - "m m= 

4 Dawidowi pilno było dowiedzieć się, 00|“ 


niem, iż wstydzi się 
opieką. 


poblizkiego kantoru, 
cil jej zęgłodó się 


daży ru:homeśoi, nia potrzebowała Vera MEJ 


i boleśnie. 


-propone ozicziezie awywływ| Już czas sadzić. -Anemona hepa 
śrukiem 1, gés 0 wyFAow., dwie tica triloba 26 ct, tuz. Campanula me 
gtyma zań drm iler Y tio dium £0 ct. tuz. Fjołki Car olbrzymie 
— Znakomite tutki njieklejone Niemo- biene kw'tnące teraz 60 et. tuzin, Kon. 
jowskiego, sbadane przez mie jekie labora | 


Pe ar sa ak, tuzin. Irysy angielskie najnowsze 
gz — Se daĄ - z Harlem 60 ct. tazin. Bratki Trimardean 
Resztki welriane, barchan na me Insjpyszniejsze 100 mztnk 2 sł. Fiolki la- 

try, chustki do mosa, sprzedają „BAJfamiejj kowe pełne do wazcnów, stuka 10 ct 

Antonina Ertel, Koralnicka 8. 2961 84 |Maliny teraz rodtące po 70 ct. tuzin 


Fuszukoję dzierżawy apteki. Zaizę! ogrodu Lapstyn p. Brzeżsny. 
Zgłoszenia przyjmuje apteka: 2905 3—4 


. 2064 4- y = = 
mnie y kawaler a wake Administracyę większych ma 
a: e 1 "jątkhów w kraju lub za granicą p?szu- 
ką szuka zajęcia zaras, Adres post. rest ja dlugoletwi f NA iy kiarowsik 
e wów, filia Hl Dacie AE E ' wielkich cbrzarów dóbr ziemskich mogący 
kasy pocztowej n", 44, 43%. x900 3-5 leia wykazać. najlszsremi referencyami 
Koiwarczek koło Mońcsk, 23 mor-|Zgłoszenia przyjmuje i osobiście intere 
gi, sad, budynki, inwentarze, obsiewy, *ownnym iaformacyę udzłela z grzeczności 
ząpesy dostateczne za 5.000 złr, Ka Dr. Marjan Sietntcyi, adwo*at krajowy 
mienica we Ew Piękna, o ae Lw wie, plac Smolki 8. 2985 1-3 
kurzystnie do sprzedania lub zamiany us A 3 
maj tok: drga Popławski Lwów Pie-! Wykwintne a zdrowe ob ady, Umó- 
karska 9. 2981 2-2 jFić se można Rynek 4I IL pigtso, 
=Wyborne szatkownice do kspu | Zari. do umieszczenia : Francuzka 
sty każda sztuka pod * wkrancyą, poleca: młoda, dobrze polecoza. Naucnycielki Pol- 
ją najtaniej. J. Janowski © St. Xrzyezkow ti posiadająca języki: francueki, niemiec: 
aki (przedtem Leon Bratkowski) Lwówj™i, muzyka artyst czaą. Bony Niemżi i 
plao Mzerjacki i. 1). | Polki. Kilku zdolnych panczycie i Fole- 
n e ków, przygctowajacych uczniów do egzą 
Do szyrzedania wielka sncyklopedya! .*: i NE EL * 
Orgelbranda 38 tomów. Dobrze zachowana, "100W, gian, Wiadomość w biurza pani 
Antykwarnia Grunda Lwów., 2945 2 |Ludmiy z Gidlińskich Skowrońskhiej 
ZE R SĘ% teqei |w Krakowi, Krapsicza 8. __ 2951 8 4 
Nauczyciela na wies, by przygoto === kał toon 
wał chłopca do złrżenia egzaminu z Iszcjjj 
klasy gimnazyalnej potrzebuje zaras. Zm-|! 
płace 15 złr. miesięcznie 1 utrzymanie, |; 
cd egzaminu bonoraryum. Piasecki Saji 
szczyn p. Mikulićcce _266B.2—8 | 
P.G., H 74 list objaśri miejscej; 
ieszkania. mai DSJ 
3 sześcioletnie silne kiaczej 
18 mary do sprzedania 6wentaalnie doj, 


Kaurncyjne 
` giaro 


wygierskie, hiszpańskie I 


przezimowania Wiadomość w bia: za dzien franonski 
aików Wgo Plohna. ów 0 | zoMiRE Liki 

w BO o p. Zu agep Baj ONIAK, LIKIOry 

= do aprzecania «0 krów wyborowych, rasy my, 

pół krwł i pełnej kiwi Oldenburgskiejj; A 4 a 
słodem sztuk jałówek inaczej BAJ | RU M. 
dwa ogiery 4Jetnia gniade pełnej krw . 5) 
oryem'alnej. Bliżeza wiadomość Zarząd EIEREA-TE 
dóbr Izydorowka. _2991—6 1 chińską i rosyjską 
"Herbata pig jt BL 7 j poleca 
do sprzedania fum; amylij , 
Perłów i Synowie w Moskwie w : 
oryginalnych paczkach haadrolowanych KAROL BAYER 
Ulica Kopernika Nz. 11 I. piętro. 1 


"Poszukuje się uzdołrionej rauczy || m a 

aielki Polki, z wieku do 40 lat, posiada pwy wł, Krakowskiej 1. 11. 
jącej język francuzki, jak swój rodowity, 
miemiecki i mazykę, do 10si0 lstuiej div 
wczynki, na Wołyn, Uprasza »ie rekomen- 


£ i we Lwowia 
i 


jest przy żroiuw. „Ta nadzieją tak nierachwia- 
nie tkwiła w jej seron, że stała sią niemal pe- 


się tłómaczyć z wryezomych powodów, dla 
których pragnęła przedłużyć pobyt w Londy- 
nie, ik Dawid, widząc jej pomięszanie i ru- 
mieńce, dotknięty był do żywego przypuszoze- 


Nie zdradził się jednąk z tem, co 
czuł; przestał tylko naleg:6 o peśpisoh, lecz 
prosił ją, sby dłużej nad konieczną potrzebę 
nia zostawała na misjseu i nie puszozałą się 
sama do Belgii. Zostawił jej przytem adres 


czyła zmienió służbę, gdzie upewnił się z góry, 
że znsjdzie stosowną opiekę, raa nar SAR 
-~ O scbie samym i o swoich dalszych pro- ; 


Ge Poleca się nancoi wii „Lm ULL i 


alg majolis ogromne €0 ct. kop Po |Fiasnego wyroba, 
do nabycia we wszystkich tra- śiciaki miaxięczne 180t. tusin, Troskawkijdy. JA 
663 


VYNNA. | 


pewien rodzaj nkojsris. 
iegów, tak niszręcznie jęła 


ona podróżowaó poż jego 


stręczeń, do którego pele- 
w razie, gdyby sobie ży- 


- i trykożowe poleca naj'aniej 
M. Balłabana Następca 
mikołaj Ludwig 
Lwów, pl. Marjacki l. 8. 


W niedzielę i święta mag» zyn 
DY" zw 


BENSDYET KOF ERNICHI 


pl. św. Ducha (ulica Teatralna 1. 6. na 
przeciw głównego odwachu), polecaw wiel- 
ikim wyborze i po cenach najtańszych 
ekulary, cwikiery, lornety, binokłe, dale- 


kowidze, barometry, ciepłomierze i t. p 
Urządzenie dzwonków elektrycznych, Wanslkia ra 
szrzcyo najrychioj I najtaniej. Bamówioni s pro 

winori ońwrotnia 940 


na II 


| SKŁAD FABRYCZNY 
c. k. LEDAĄ fabryki 
światowej sławy 


w BERNDORF 


Naczynia | 
utożowe i deserowe 
ze srebra chińskiego i alpaki 


DZACZY NIA. 
kcechepne z czystege niklu 
s poręczeniem dłogoletniej trv ałości 

puleca 


C.-A. Christiana Eastępca 
W, BILIŃSKI 


ws Lwowis alica Hetmańska l, 2 


a RA PRETO ea ~ 


decya domów azysiokralycznych przesłaćj-= 


Jan Ih 


we Lwowie wica Kcpernil. 


—Fiecc żelazne do palenia wę |ý 
piec Kapitniny : (naprzeciw 
Katedry. 

poleca pracownia blacarska Z. Pocijęe IB 


pod adresem kwiętny Jabłon*wskiej w Bur-| $$ 
sztynie. $ 2088 1—B 
zglami Inb drzewem 6d złr. l 
do 10 poleca ? iutr Chrząstow- f 
ski handel żelazny we Lwowie R 
" Wieńce, latarnie grobows, wanny, ; 
klozety, psrnie, kanzpki, bidsty dla pańjġ 
go, Kopernika 7 Lwów., A6 uag | ' 
sipol 'FRCEKIA S 
„Hoteł Garni” koronami £ 
la 10 ulica [rybunuleka wa Lwowie po* SPE 


mom naskórnym. 


gościtna od 1 wyżej” sa*dolg 
wras x pościelą. Własna i6stawacya»:|SJE 
miejscu. Usługa jax azjstarspańcyśza. „„. |$ 

i tania. do! 
e Kuczerfaetcn cdnowic ny, 0 dt 
"nabycia. Fabryka Likenderfa. 2847 4+0,5, kr 


Truciznę ra myszy polne w skatkech IR 
nie awcdzącą rozsyła apteka w Winusiksć | 
5 kilo 2 złr. ; 29.038 |$ 

Do sprzećania majątek ziemski| 8 
położowy wewatbodziej Gzlicyi, przy 840 |; 
sie o 8 kilometry od miasta, liczącęzo £ 
30.00 miesubarccw, a 2 kikmetry oal 
sccji Pule oddalony, olszazm 680 mor- 
gów przennej gleby (w czcm łąk 75 m, 
pastwisk "5 m), z doaborałymi budynka 
mi miesskalnynni i g<spodarczymi, Z,Ca- 
łym żywym (1 0 sztuk byGła, 3U koni) | $$ 
wartrym zsnwentarzem, cały tegorc,zog |g 
kiercencją (ECO kóp pezenicy, bUO jeca 
mienia, 156'0wia, H0U Żyta, £(0 hreczki || 


odświeża 1 wydelikstnia, kawałek 


c 


wie, kawałek 304 ct. 


etc.) i urząd'eniim  comowem. Ceras Tan OO A Mz 2 PY 
10060 zr zw. przy bojotece Karpa unik : A 

70.000 ałx. aw. na 4, A 47|,*,. Kliższa Tu sui 
wisdtmość w kancelaryi pret. "Dra Wia- Liche psują 


=° $enzacgjne nieklejone 
Tutki francuskie 
z GGiłuwzczeką waty Dra 


Gysłaaa Ostroży zskiego, s adwokata kiajo-| 
wego we Lwowie (ul. Biowa: kiego 6). 
2957 4 -3 | 


Centralne bióro ptáredniotwa Bo- 
dyńskiej Lwów, Byrek, dom Andiyolego 


lec lką dobcrową nłużbe. 
poleca wszelką ondi l 


TYP na r myka * © 


ser RET 0 DE A 


Ddrowiedwielny redaktor: Ludwik Masiownki 


atoówicz 


w Krakowie Sukienpi. e l. 20, w Czerniowcach Rynek 
L 3, poleca 
niezawodne i niezrównane w swych skutkach 
Mydło będźwinowe używa rię przeciw wyrzutom i pla- 


Mydło boraksowe, wplywa bardzo korzystnie na płeć, do- 
kłądnie oczyszcza i wybielą skórę. Mlydło to jest znakomicie działają” 
cym środkiem przeciw opaleniu, pryszczykom 1 
rzy: przociw piegom i zgrubieniu naskórka, 25, c:. ` 

ydio zamforowe z aśmierza swędze:ie i piuczenie skóry, “$ 
usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, twarzy i ręz, 25, ct 

Mydło kamforowo-siarkGowe usuwa czerwoność z twa- 
rzy i nosa opalenie słoneczne i piegi, kawałek 30. ct. 

„, Mydło kreolinowe zawiera 5'|, czystej kreoliny, 
micie oczyszcza skórę, ueuwa pryszcze, liszaje, świerzby, trądziki, płeć '* 
E5. ct. 

ydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze, 25, ct. 

ydio amołowu-glicerynowe składa się z 85'|, 
cergny i 10 |, smoły (dziegciu), jest pod każdym względem jednem“ 
z najlepszych desinfekcyjno-hygienicznem mydiem 
zwykłe mydło do użycia codziennego, jest przes swą desinfekcyjność i 
skórę zmiękczającą własność znskomitym oraz wypróbowanym środ- 
jez kiem do usunięcia wszystkich nieczystości msskórnych, jako to: pie- 
REJ gów, plam wątrobianych, wągrów itp., kawałek 80. ct. 

Mydło smołowe zawiera 40, smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, po cenie nóg i łupież na gło- ü 
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Brunsa W k4sdym mnnsziukn są wyrołem uznanym 

rrzęz palących za najlepszy. LOVO tutek Sanitas” w «leg. pudełkach 

złr. 1:80 Zlecenia nad 3.000 tutek wysyła franco Gdwrotną pocztą — | 
Skład komisowy francuskich Tntek „SANITAS: 

i Lwów, piac Kapitulo i, 3, 
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pecherzykom na twa- 
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zdrowie i tytoń! 


SANITAS 
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belizną prof. 
gera, wyroby "pończoszko we 


(Zarząd 


nk kre 


- wam ~en 


rej 
[=] 
[2] 
4 
tq 
= 
=. 
[=] 
z: 
© 
a 
= 
Pa 
Ea 
| 
© 
[ep 
[= 
m 
piw 
2 
z 
o 
Eu 
[e] 
B 
pas 
= 
z! 
E 
o 
mą 
[| 
r 
|-| 
Et 
„© 
Q 
y 
R 
© 
R 
br" 
= 
[= 
fe] 
P< 
©- 
A 
N 
o 
= 
Nr 
br] 
me 
P 
E. 
D 
e 
o 
z 
aia 
®© 
R 
o 
pa + 
B 
© 
4 
DĄ 
p 
B 
pa. 
cu 
| 
Q 
H 
4 
Ra 
= 
ź 
©- 
Q 
R: 
ra 
2. 
o 
pr 
m 
=. 
a 
E 
p 


S  — 


c+ 
«(B 

rę 
m 

ki 

„0 

E 

ca 

> 
cą 

M 

rę 

>) 

ê 

| mJ 
© 

taam 3 
g 

L 
D 

me 

Ra 

= 

=. 
5 

s 

et 
s 

LĄ 
2 

B 
E 


a 


u, 
o 
pr 
e] 
Q 
© 
4 
baia 
LC) 
Q 
m 
[e] 
m 
a" 
«D 
[om 
N 
[>] 
> 
= 
e 
N 
= 
oQ 
m. 
Ge 
a 
u 
= 
[= 
> 
o* 
— 
e 
[=s 
=) 
1 
e, 
Ż, 
% 
O 
M 
2 
to 
5 
P 
o 
dei 
er 
B 
[S] 
rd 
2 
=. 
e 
GŁ 
BE 
[4 
D 
4 
m. 
4 
kL 
© 
B 
o 
rz 
G 
7 
e 
4 
2] 
w 
— 
zaj 
SZ) 
a 
© 
U 
N 
3 
Q 
sa 
®© 
c 
c 
m 
ma o 
«o 
N 
go 
pr 
j 
pP 
pan 
m 
Or 
4 
c= 
Ke] 
| TJ 
Ra 
=] 
m 
N 
D 
ET 
o 
(=4 
w 
ES 
Pp 
O 
= 
8 
m 
(on 
Fe 
R 
© 
H 
Dua 
O 
< 
O 
ER 
Fes 
© 
e+ 
© 
3 
œ~ 
4 
7 
jj 
N 
s 
G 
[sy 
N. 
sb 
E 


Pobyt jej . 


Ale on żył.. żył i oną zobaczy go!.. A | męża w Belgii pctwierdził wszystkie jej na- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Fularowy jedwab 


Z. własnej fabryki 


ies. Stadtrms Allora we Lwowie. GE | 


wolne od cła do mieszkań osób prywatnych 


75 ct. za mete 


zawiadamia szezowią Publiczność, że z dniem 
zamknięcia wystawy krajowej destać będzie 


MOŻEA 


aż do złr. 3-65 za meter (około 450 różnych desemiów i ko= 
lorów jakoteż jedwabne meterye, - gładkie w pasy, w kostki i 
desenie itd. (około 240 rozlicznych jskośbi i 200 różnych barw 
i deseni itp.) czarno białe i kolorowe od 45 ct, do 11:65 za m. 


prowarów Drehera 


jedwabne damasty f : od zł, 1'15 do zł. 11:65 i 
jedwabne grenadyny iais 4 . ct. —'85 — 725 | 
jedwabne bengaliny A zł, 120 — 6:10 | 
jedwabne materye balowe . a ct. —'45 — 11:66 | 
jedwśbne materye włosieniowe suknia zł: 950 — 4280 | 
Jedwab Armures, Merveilleux, Duchesse etc. | 

wolne od porta i cła do domu, — Wzory odwrotnie. — Listy 

do Bzwajcaryi kosztują 10 ot., karty 5 ct. 

Fabryka jedsabiu G. Henneberg, Zurych, k. i o. dostawca nadw. | 
W tych dniach wyssła cdda* ną zapowiadana : ij 
| -Część I. dzieła ST. KOŻMIANA pt | 
p | 
RZECZ © ROKU 18635 | 


znakomite piwo :szwechackie 
w beczkach i ilaszkach 


u Eliasza Hertera 


"Galicyjski 


sygnaty 


31°% 


4, Asygnat 


:xodruk nie będzie 


nicznych. 
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l. 8 ulica Kopernika. 
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ocząwszy od 1 lutego 1890 wydaje 
4, A 
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kasowe 
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płacony. 


Z x t 
MARYA‘ 
ZAJEŁA. artystyczne-fotograficzny , 
przy ulicy Fredry Nr. 7, został znacznie ; owiękrzony 7 


Newa sala do zdjęć portretowych. 
Nowe aparaty do wszelkich zdjąć tak prriretowych jakoteż architekto: 


meN 


z 30-dniowem wypowiedzeniem i 
Asygnaty 
a 8-dniowem wypowiedzeniem ; 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 
kasowe 
z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 
począwszy od duia I maja ISHE po 47/, z 30-dnio- 
wym terzziwem wypowiedzenia, 
Lwów, dnia 31 stycmnia 1890. 
Myrekeya. 
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Dawa sala zostałą również powiększoną d'a grup do 80 osób, 

: Zakład wykonuje wszelkie zamówionia w zskrev fotograficzny wchodzące $ 
jak reprodukcje, powiększenia do nacuralasj wielkości, platyaotypie. kolgro: 5 
wania akwarelowe, pastelowe, olejne i hełiominiątucy na szxłe, przyjmuje za- $ 
mówisnia pa cyzkotypłe, fotcdroki, rysunki eto, atc. e 
Od S:j rano ds 6:ej popołudniu, w Niedziełę i świeta od Stej rena $8 
do lezaj w psłudaie, ulica Fredry Nr. 7. + 


 $padkobiercy 
L. Proux et: G. Kondratowicz 
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Kwas karbolowy surowy i kry- 
staliczny. 'Wapne karbolowe, 


— 


'$ |sko x okręgiem sgdowym obejmującym 21 
© |gmin, siedziba sądu powiatowego, urzedu 
33 podatkowego, , notarystu, etc. ete.. rozpi 
NR eūje mniejszem konkuts na posade jeke- 
* M rza miejskiego £ roczną płacą 804 zł. wa. 


ms kół 


Aristcny, Mono; ony, He- 


Seyłartha i Czajkowskiego. | | 


desinfekcyjne 


Leopold Lityński 


kupujs desinfekcy; calymi waga- 
nami, może taż ujrzadawać ngj- 
taniej. 9979 


Dgtoszenie.. 


$ ny stozien doktora; wszech nauk lekar 
» Ue i dotychczasową prakiyke w zawo- 
w dzie, lekarskit. 4 r 
* podania należycie ndokunientowane|26'5'/, skrobi, sprzedaje folwark 
3 |wnosić należy do 1 listopada b. r. na rę | Twierdza po 2 zł, 80 ot. z, wot= 
$ ice członka Rady gminnej Wbnego ks, 
Proboszcza 
Olesku. 


Zwierzchnuść gminy. król. „miasta, 


yk Giby i GA 1 YTY 1 (7 


"© rakari nat, W. Jósziaskiaps > Zarmdre Y, 


t Wydapic nadswyczaj starazne — wytłoczona umyślnie na ten cel sprowadzo= 
nemi czcionkamw, w £ce, air. 250. — Cena za egzempl. tb wala a cedobn'e 
„rpraany ġir, 3 (pod opaską zdr 3-25., Na papa ze holenderskim (tylko 25 
egzemplazzy), broszurowsne, złr. 6. 
NABŁAD KSIĘGARNI 


Spółki Wydawniczej Polskiej w frakowle, Rynek, Pałac Spiski, | 


d Do nabycia we wszystkich ssięgarniach. 2678 
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poszukuje księgarnia | 
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Środki _ 


«| willańskie - wina 
nsturame | własnej uprawy 


z mojej własnej piwnicy. 
Czerwone po 24, 27, 80, 35 i 40 ot. 
Willańskie Auslose po 40, 45, 50 ct. 
Białe po 22, 26,30 ct. 

Wina deserowe po 30, 35, 40 ot. 
(vaglepsze po 50 ot.). 

Rlesling po 40, 45 ot. 

Schiller wyborne po 20, 25, 28 ct. 

"Ceny za litr, za zaliczką lub za 
gotówkę. Próbki od 50. litrów 
wyż. Beczki przyjmują napowrót 
płażnie po policzonej cenie kosztu. 


Andreas Haal, 


Weinbergbesitzer in Villany, Ungarn. 


"4 mianowicie: 


Siarkan żelaza i t. p. 
roiecą kajtaniej 


Lwów, Grand Hotel 
Ziwieca cię uwagą, iż firma ta 


Zwierzchność gminy król miast. Ole- 
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Ubisgający Bie; mają wykasać nzyska-|znakomiiy gatunek kartefi pro- | 
dukcyi Dolko *+sk:ego, bardzo plen- 
ny is zawierający: cd ..28'/, do | 


kiem loco atacya Muściska w je- 
sieni, lnb 3 za. 20 ct. na wi.snę. 
Zgłoszenia «przyjmuje Zarząd 
dóbr Twierdza p. Chorośnica do- 
|kąd -zapós wysiarozy. 


Marcelego Piątkowskiego w 
Eo ona ogg 1-6 


Ołesko, 11 paździarnik * 1894, 


TEE renei M wa 1 AA O M 7 WT 


we własnym pawilonie „Butslka”* ra Wystawie lwowskiej, je jak polska 
firma we Franoyi w samym Cognacu, poalada prawdziwy „oniak francuski 
jaż dobrze znany, wypróboweny i za najlepszy przez »z. PT. uwiedzających 
„wystawę lwowską uznany. 1 We Lwowie  śprze! „ą pp: Korol Bager, Józef 
Brzezina, S. Markiewicz, Z. Racker, L67-ard Solecki craz remonowana han- 
dle na prowizcył, August Oharzowali joner zasta siedzibą w Krakowie. 
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